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l.adu nek dyn amitu Dekoracje ·w Helsingforsie. 
HELSINGFORS, 2. 7. - Poseł R. P. 

CENY OGŁOSZEN: 
l"no4 ~ i.j. l-aza •trona 60 p . 
• a w. m-m 1 u.m. etr: 6 lam: w tekście 
60 sr„ nelaolo '1 łO gr~ swycz. lli gr 
•UOlla 10 łam;. •. drot>ne 12 gr: za wy. 
ru. ·lila J>O. ujących pra<'Y 10 gr .. 
najmnl83Ge oszenle 1.2-0 gr., dla 

bot. l u. ..>głoszenia dwukolorowe 
o • proc: dl'OMj, ogłoazen!a zagranicz
ne t trójkolorowe o 100 prO<'. drotej. 
~ adwokatOw JTCZ8ltem 211 w:I. 
een„ ogtoneJI uledslelnyc:b "" o 36 proc: 

dl'Otae. 

Za 1 w. mm. .., 1 łamie -· '10 mm. 
(.U- 6 łamów). 'IP -.,.dani12 PJ'O'IPID 
~ sł. 1.-.. Za termiD druO 

t treM ~ admmletracja 
me odpcnrialJa. P. x. o. Nr. 002.880 
OJllaia pocDowa •' „,,. Sot--

Sokolnicki w obecności atache wojskowe
/. 2: 7, ?AT. - ilN czasie l mitu. Kilku żołnierzy z oficerem na czele go płk. Łosia udekorował wczoraj orde

O 'wojskow.y~ł1, • p-owadzonych zbliżyło się, aby zbadać przyczynę tego. rem Polonia Restituta 2 kl. gen. Tuompo, 
Ahor. pionierów nie wybuchł we .W tejże chwili nastąpił wybuch, -0d któ- dowódcę k-0rpusu ochrony pogranicza, or
'll, C• ~sit założony ładunek dyna rego podporucznik i trzech podoficerów derem 3 kl. płk. Melandera, szefa dru

poniosło śmierć, a dwóch szeregowców giego oddziału sztabµ głównego i orde-

at orutznika i trze'h pedoficerów Iny tni1rn marynany am~ryKań~~i[~ 
zwiedza Paryż i Normandię -

HAVRE, 2. 7. - Do portu w Havre narzy, uczniów szkoły marynarskiej, któ
przybyły w tym miesiącu trzy wielkie stat- rzy odbywają manewry na Atlantyku. 

„· :;!''1." -

Pierwszy 
z War$zawy do Kowna 

~ 

jest ciężko rannych. rem 4 kl. ppłk. Rapaine. ki, przyw01żąc przeszło trzy tysiące mary-

W przededniu decydujących bojów~ .. 

ZWYCIĘSKI MARSZ NA WALENCJĘ. 
Wojska ,,rzadowe''·padpalilr pala z dairzewaiacvm zboieml! 

1i· · DAL~ZE SUKCESY. · · Nieprzyjaciel przed wycofaniem się pod pa. 
SALAMANKA, 2.7. - O wczorajszych !ił pola z dojrzewającym zbożem. 

sukcesa<:h powstańczych na odci•nlk:u Ca-
steUon ogłoszono następujące szczegóły. 

Po kilku formalnościach, marynarze zo 
stali upoważnieni do opuszczenia statków 
i udania się na brzeg. 

Połowa marynarzy udała się bezpośre„ 
dnio do Paryża, gdzie spędziła 4 dni na 
zwiedzaniu miasta, druga zaś połowa po
święciła te 4 dni na oglądan ie historycz„ 
nych miast i zamków w Normandii. Nastę
pnie marynarze zamienili się rolami; ci ce>. 
zwiedzili Normandię udali się do Paryżat 
a nowi Paryżanie udali się do Norma•n:dii, 

Ambasador amerykański urządza wielki 
bal na cześć morskiego generalnego szta
bu„ kierującegQ wycieczką, 

PERPIGNAN, 2.7. - Podczas bombar
dowania lotniczego BarcelonY: trafiOille zo
stały zbiorniki benzyny. Poza tym zostało 
trafioonych 5 samochodów - cystern. Dwa 
z nich został.Y: zniszczone. jeden. szofer zo
stał zabity, .,; ;;ł (ol , /„u ,!)• .• I ..,, I .._ >\ I, 

Kolumny generałów Aranda i Garcia Vali- z dk b , • ł 77 I • 
no padj ęły w piątek szerzej zakrojoną ak- aga owe za OJS WO • ełn1ego starca 

fi , ZAJĘCIE MIASTECZKA. cję na 25-kilometrowyrn ddciinku frpntu. 'W' przeddz1· en"' s-lubu ..... 
Kolumny te pomimo zacie'kłegQ oporu prze ... 
ciwnMca 'zdołały przer.wać linie ni·eiprzyja- .WILNO, 2.7. - Wczoraj it:ano komien-
cieJ.skie w. !kilku puinktach. Zinaczenie- iprzer da poliiicji w Wilnie zostafa powiadomiona 
wania tego odcin'ka frontu :wynika. z P- o zagadkowym zabójstwie, <lokonanym w 
~iad~zenia szefa sztalbu armii czerwon:ej, lesie pO'llliędzy folwarkiem P•ronisz'ki, a 
ktory 1esroze we czwartek w przemówie- wsią 'Bołtucie w gminie derewniekiej , -
niu radiowym 1p<fdkreślił, że zajmowane po .' . . • . 
·zyc; e P'osiaidają nader doniosłe znane:nie ~ P.°~ow1e d_r~g1 .pomiędzy. wspomma-
dla obrony Saguintu i dlatego utrzymane nymt ~1e3scmyosc1a1!11 zn~lezi.ooo zwł?l<i 
być muszą' za wsze~ką cenę. Wojska naro 77-letm_eg? .m1esz:kanca wsi .o.bały, gm1:~Y 
,k:lowe, działające na obszarze górskim Espa soleczrn~kl~J, lgn~c.ego Pok?Jnl(z.a. ZalbOJ 
;dain oddalone są wszystkiego o 15 ikm ·od ~a zada. mesz·częshwen:u kilka _ct'Osów no
granicy prowi•n.cji Walencji. Kolumna, któ l zem w plecy, a następ;me przecrął gardło. 
.ra w piątek po 1południu zajęła Becj'hi znaj Dochodzenie wykazało, że Pokojnkz zo 
~uje się w odległości 25 km ·od Sa:guntu. stał zamordowany podczas powrotu z dwu-

SALAMANKA, 2.7. - Kainunik'at głów 
nej kwatery powstańczej-: na froncie Ca
stelłon na odcinku Bechi nieprzyjaciel ata
kował 4-krotnie pozycie powstańcze, lecz 
bezowocne te ataki odparte wstały z wiel
kimi stratami. Przeichodząc 'do natarcia woj 
ska powstańcze zdobyły nieprzyjaciels:kie 
pozycje wyjściowe, przenvały nil!iprzyja • 
cielską linię frontu i zajęły miastecziko Be
chi oraz klasztor San Antonio. Oddziały 
powstańcze prze1kroczyły następnie rzekę 
i zajęły pozycje wzdłuż drogi wiodącej do 
Villareal. Wzięto do niewoli 200 jeńców. 
oraz zdobytio lic21ne karabiny maszynowe 
i znaczne zapasy materiału wojennego. t'la 
oddnku Onda wojska powstańcze· posuwa ' ' 1 I 

ją się dalej 1naprzód zajęły masyw górski OLropna· ~.,-„,„ d 1· "'k 
SKi noto:wał aziś, rąno dolary ,Torrenta i wzgórza, położone na północ „ . . ~ „ „ z ł!„ a.· 
"tinty szterlingi 26.20, franki od Sueras, jak . również wioski Artena i 

ar ki 121.30 franki francuskie 14.60 J'ales, wzgórza aia południe .od Fuente de Lekkomyślna . m atka. ~~~ 
.. 
-
f t.o!_e po 21.80. Mayon. - .• 

===!".!!!!;..j tóDź, dnia 2 lipca. - ,We wsi Gro- się na 'śpiące w kołysce ma!leii.kie dziecko 

1 
dno, gm. Błonie świnie :ragryzły dziecko Wermińskiej. · ·· • 1 • . "" d I - wskutek braku dozoru. W czasie nieobec Wróciwszy oo domu matka zastała ml 1000-.wr o aroWllT ności matki Marii'Warmińskiej do miesz- już zwłoki _dziecka. . . , n -· o ... kania wpadłY, dwie świnie~ które rzuciły --- ')' 

TlłZ9ł\AC ·p e&SICA PO.-rCZICI• „ . . . ~ 

cuskie .dla ?t.rzyman.i~ P?życzki a:~gieiskicj p 0 d eh miel o ny rowerzyst a 
w wysokosc1 80 m11ionow dolarow, wza-
m!an .z~ co Polska b_Yłaby ~otow~ WYP°": zginął pód kolami frant'W'H J•ll ~ 
w.1edz1ec (?) pakt n1eagres11 z N1emcam1 
i zająć miejsce wśród sojuszników otacza
jących Niemcy. 

. Zny pożar w Kosowie 
... ~---~ domów spłonęło... -

. KQSó .V, 2. 7. - Dziś w nocy około 
1 0 Z\ny 1-ej w nccy wybuch! w centrum 
·iasta przy ulicy Piłsudskiego pożar, któ 
' tra\\ ił doszczętnie pięć domów wraz 
2a1Juclowaniami. W akcji ratunkowej 

wzięły udział straże pożairne z Kosowa i 
Kut. 

Straty są znaczne. Dzielnka letnisko
wa nie ucierpiała, gdyż pożar wybuchł 
w znacznej -0dlcgło ści od tej dzielnicy. 

Łódź, 2 lipca. - N a szosie Łódź - Pa ły dochodzenie, celem ustalenia winy w 
bianice we wsi Chocian.o~wice, olwło 350 m wypadku. „ .. ->L u. ~- ~ 
od remizy tramwajowej, wydarzył się w 
nocy około godz. 12 nieszczęśliwy wypa- MOTOCYKLISTA PRZEJECHAŁ 
dek, zakończony śmiercią rowerzysty. CHL'OPCA. 

Szczegóły przedstawiają się następują-i Lódź, 2 lipca. - Dziś o g. 9 rano mo-
~o: Jadący_ rowerem 35-let_ni Józ~f _Le?~ toc}'.kl, jadący ulicą. Główną, przejechał 11-
zuch, zamieszkały _w Rudzie Pab1amck1ei letniego Wojtczaka Feliksa. Chlopiec od
prz~ ~I. Ogrodowei. 1?, wpadł ~od koła niósł szereg niebezpiecznych okaleczeń gło 
zdązaiąceg_o .z ~abian1_c. tramwaiu nr 31 wy i złamanie szczęki. Przoybyły lekarz po
ponosząc sm1erc na m1e1scu. gotowia P.C.K. przewiózł ofiarę szybkości 

ł_ebżuch je~hał Ie_wą, stroną i tylko do szpitala Ubezpieczelni Społecznej w sta 
przez własną meostroznosć spowodował nie groźnym. 

dr.iowej gościny u swej„. na;rzeczonej, 
Ewy Widziejkowej, którQ miał w'krórce ~o 
ślu!Jić. · -

. Pod zarzutem aokonania zbrodni p-0li
CJa a•resztowała wnuka zamordowanego,.irl ,~ 
na Kcdzisza~ przeciwko któremu _Jlll!g10m;„ 
dzono szereg obciążających~o -~ak. Stwier 
dzono między innymi, że azisz gwałto
wn:e sprzeciiwiał się p·I u m matrymonial
nym .swego sędzi"'."'eg dziad~a, gdyż, bę
dąc Jego spadkob1erc , obawiał się utraty 
majątku. Opowiadano na wsi, że stary za
mierzał z·naczną część swego majątku prze 
pisać na rzecz młodej narzeczonej. 

Kodzisza sprowadz no do Wilna efo (Ie„ 
cyzji władz sądowo-śl doezyich. 

Prezrdent m~ K akowa 
ma ustąpić z rady wojewódz iej O. Z. N. 

KRAKóW, 2.7. - Jak się tł wiaduje ... 
my w radzie wojewódzkiej krak~skiego 
„Ozonu" nas tątr.>ić mają zmiany. J<ako o 
rzeczy pewnej mówi się o ustąpieniu ze 
składu rady - prezydenta m. Krakował 
dr Kaplickiego. 

,,. „ 
60 SWIN 

~~'zginęło w ogni.u. 
KUTNO, 2.7. - W majątku Imielii. p 

wstał pożar, który na s'kutck wiatru przy
brał znaczn e rozmiary. Do pomo.cy s f.raży 
miejscowej p rzybyła straż z Kutna, jednak 
nie zdo łano już cał.kowkie uratować palą
cych się objektów. 

W ogniu zgi·nęło 60 świń. Straty wrno 
szą przeszło 25 tyg. złoty.eh . 

o~ódź w C h inach. 
wypadek. Motocyklista zajęła · się policja. 

Zmasakrowane zwłoki roweny~y pne1.~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
wieziono do pr·osektorium w Łodzi. 

W watkach z jaJończykami Chińczycy, chwycili się jak wiadomo rozpaczliwego 
środka. W 15 mi•_;scach pomiędzy Kaiteną i Czeng-szau przerwali tamę na południo 
wym brzegu żółt j rzeki, wskutek czego olbrzymia masa wody i:unęJa na prowincję 
Honau, ~dzie zgin'ł:o około 100.000 ludzi. Pozbawieni dachu nad głową Chińczycy 

otzymują P,Ożywienie od żołnierzy japońskich. · 

\ 
\ 

Jak wykazało dochodzenie, Łebżuch I 
był w stanie podniecenia alkoholowego. -
Zachodzi możliwość samobójstwa. 

DRUGA OFIARA. 
Łódź, 2 lipca. -·Dziś o g. 5.35 rano 

wydarzył się na ul. Brzezińskiej tragiczny 
wypadek przejechania przez tramwaj. 

Przed domem u 25 usiłował przejść 
przez ulicę niejaki Chajm Skórecki, zamie
szkały przy ul. Młynarskiej 7. W tejże chwi 
li nadjechał ze znaczną szybkością tram
waj, którego jednak Skórecki nie zauważył 
i dostał się pod koła. 

Gdy ofiarę wypadku wydobyto spod 
tramwaju - Skórecki już nie żył. Przybyły 
lekarz pogotowia miejskiego przewiózł 
zwłoki do prosektorium, władze 7aś wszczę 

Pożar w kinie „Strażak'' 
· ~było się b ez p a n i k i. 

KUTNO, 2.7. - W Żychlinie pod Kut 
n.em wybuchł pożar w kinie „Strażak" 

' podtws wyświetlania filmu. Obyło się 
bez pani"ki widowni, która ognia nie zau
ważyła. Ogień zniszczył apara turę dźwię- i 
kowa wartQści około 5 tys. 1ł -

Czechosłowacki pociąg pancerny 

,1 .. -· w, kraju Niemców ~uae~kicb 



.- --„ -~--g-=r 
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Wagon sypialny do Kowna Piorun uderzrł ,u wóz 

MIAŁ TYLKO. JEDNEGO PA .. SAz·· ERA ~~!.z~~::2~;~i~;~'.~:·~:.:;~ 
. w. powm:ając~ z Baranowicz wóz 1;3abiirn 

Michała ze wsi Zalubecze, na którym znaj 

lłOZĄOWA DZIEM llK41łZA z &ODZIAllllllEĄ. „ ~~:a~l:~~a~~~:dtos;~~~i~~b;n~a~~~;ty~~~ 

ID4RI Nil I Wl'PllBK 
(-) Na wczorajszym posledzeniu Senatu 

.złożył ptzyrzeczenie nowy senat;:.,r prof. d K 
zimierz. Bartel, Dyskusja wywiązała a'ę prlY 
ustawie nowelizującej prawo rn:em~·slowc, a 
mianowicie wokół możliwości "''· dawan1„ :i:a
rządzenia o przpnusowym nal żeniu do 
chów, o ile większoić rzemiP(;lnikow ~ t 
dawnej Izby Rzemieślniczej w1·powic zi 
za przymu!'em. W glosowaniu s11 
tę poprawkę. 

(-) Sejmowa komisja ad1 inia 

WARSZA·WA, 2. 7. - I. K. C. pisze: szych wyrobów nie słabła ani na chwilę. 
. O pó!i~ccy z czwartku na piątek, a Nieu~ta·nnie szło sporo polskiego towaru 

więc w pierwszych sekundach lipca br„ na L1tw<; przez Rygę. 

Jaka jest publiczność wagonu 
go? 

kła. 
zwyk:..:- Na miejscu został zabity Babin, żo•na 

orządowa zakończyła wcz~"aj 
P~ktem ustawy o wyborze rad 
kich, gminn)'Ch i powiatowych, 
ustawę z szeregiem poprawek. 

fun_kcjonariusz. warszawskiego Dworca Pomimo ko•niecznoś~i opłacania podwój 
Głownego chciał wsunąć w ramkę tablicz nego cła, towa•ry nasze z powodzeniem kon 
kę, oznaczającą marszrutę pociągu, który kurowały z innymi, zwłaszcza z czeskimi. 
za kwadrans, a dokładnie o aodzinie O Ostatnio zaś Kowno i I<łaj,peda zasypywa
min. 15 miał odjechać z Wa~szawy do ły nas listami, że pragnęły1by znów otrzy
Kowna. Usiłował, a„. nic udawało mu się mywać jak największe partie naszego to
t~. ~amka. jakoś nie chciała wpuścić do waru. 
s1eb1e tabliczki. Opierała się z iście li-

Czterech dziennikarzy polskich i litew
skkh. Z poselstwa litewski·ego nie przybył 
nikt. Zjoawił się natomiast naczelnik wydzia 
łu prasowego prezydium Rady ministrów 
Okulicz, ale w charakterze prywatnym. Po 
chodzi z Litwy i wybiera się tam niedługo, 
więc pn:ybył po prostu z sentymentu. 
. Jest też kilka osób plerwsz)"Ch podróż~ 
nyich do Kowna. Są to przeważnie lu•dzil', 
pragną.cy odwiedzić swych krewnych. Roz 
mawiają _naprzemian po polsku i po litew
sku. Jakaś sta1mwina po litews.ku żegna się 

zaś jego i syn zostali ciężko porażeni. Za
bity został rów11ież koń. 

W tymże dniu we wsi Wol.na zqstala 
porażona przez piorun Polak Zofia. 

Ważne iest, iż skasowaoo O' ·rę 
datowe w wyborach gromadzkich 
dno i dwumandatowe w wyborach 

Ustalono nu~pnie, iż kandyda 
nych grcmadzkich hędzie mogło z.gł 

U P ~ S" l ~~:borców, a. w mniejszych gromad 
r.,_ ~ • • · JUZ 6 wyborcow. r 

S . (-) W arszałek Sejmu Sławek 1 ~ 
tan pogody W Łodzi. I bliższe posiedzenie Sejmu na środę, d". 

• • . , (-) Z dużym znintereRowaniPm tr 
tewsk·im" uporern. Na to urzędnik kol~Jo- - I jedzie pa•n, aby to zal.atwić?. 
'!Y tabliczkę odciągnął, a potem ze zclwo ._ Tak jest, ale i w jeszc·ze innej ba·r-
JOnym naporem z całej sily wcisnął i... ~zo waż0n~j ~prawie. Ku.p~y litewscy zost:i-

Łodz, 2. 7. - Dz1s o g. 9 rano tcmpe~ na jest w Paryżu odpowiedt Polaki na 
ratura w śródmieściu wynosiła 26 stopni nia Francji w kwestii Czechosłowacji. 
powyżeJ zera, najniższa w nocy - 20 st. Podobno .odpow.ie~ź ta zaw.iera. zaye:~·rle 

ramka przyjęła tablictkę od razu„. 1t nam winni paręset tys1·ęcy złotych, któ-
Widniał na niej napis: rych poprzednio nie można było wyegze<k· z córką. 

powyżej zera. Ciśnienie barometryczne wy że Polska mc~ę~o, m~ przeds1ęwezm1e, ro. ~ 
· · . . • . gło by sprzec1w1ac się francusko - bry J~ktn 

nosiło 747 m1I1metrow, wskazuiąc na mały kowei. Polska nie ma zamiaru w wypadku e-

„Pociąg osobowy do Białegostoku wować. Spodziewam się, że teraz uda to się 
n · K ·1 K ' 1'a.koś zał.atwić. 

O godz. O min. 
gę„„ 

15 pociąg rusza w d•rc- spadek barometru. wysiłkom w kierunku pacyfikacji Euro śro 
Słabe wiatry poludniowo - zachodnie. wentualnego konfliktu między Niemcam a Oze 

chosłowacją, względnie ich sojusznika , po-ura1ewa, ro ewca, owna \Vilna, Ze111-
ga1le". ' Jaikie towary Litwa najchętniej ku-

Jak w0idzimy1 porządek alfabetyczny. puje? . . . . 
Ale .nie to jest ważne. Decydującym jest ~ Wszyst1k1e. Zaro"'.'no k?n.fekc1ę1 1ak 
tu pierwsze zjawienie się napisu stacji mat~na.ly, z tych ~aś naJd~·ętmeJ drukow~
Kowno na dworcu warszawskim. ·1 ne 1 białe .. Tamt~Jsze ~łuzące iesz~ze nic 

Po chwili już wtacza się na dworzec ·chodzą w 1edwab1ach, pk nasze, więc był 
dzfowięciowagonowy wąż kolejowy. Są l lby ogromny Z'byt na nasze towary. 
wagony do Wilna, Zemgal, Białegostoku, - Zna pa•n Kowono? .. 
Grajewa, Gdzież kowieilskie? I - Ta.k. Był.em .t.am JiUZ w r. 1~!5, gdy 

Niemal na szarym ko1icu. Ostatni jest cał~ rodo~1~ą tuc1e~hsf'y ~O:l ~ ~~SJ~ ~at~a 
wagon królewiecki, bo on będzie pierw-} moi2a3zols a .a ar:i ?dei ~ w~ .1 :vie Rzę Ją 
szy.cdczepiony .. Zaraz za nim jest wagon P~ - et~1m n~ew1 zen.IU się z mą. ozu-
sypialny na ktorym po raz p· . . m1e pan, Jak m1 teraz pilno ... , 1e1wszy znaJ 0 . dl ł .. d· . . . 
duje się napis. - wszem 1 a tego w a•sme z1w1ę s:ę 

Warsza'\'a. L.a d z . I że mając paszp·ort j.uż sprzed trzech tygo-" , - n warowo - aw1a .. · . · 
sy - Vieivis _ Kaunas". dni Jedzie pan teraz ~op1e·ro„. . . 

Vieivis" · , · ·I - Zatrzymały mme w Warszawie het-
" - wyjas111amy na wszelki ne spr"wy służbowe Po upłyr. wie zaś tegJ 

wypadek - to po polsku jewie" :' "' r.. · • · 
Analoai'czną t bi·. 1 " . t · . : czas.u wolałem . i·eszcze poczekac pa·rę dm 

t> a JCZ cę nosi nas <;pUJą- t · b • o · · &. 'k 'i C' 
cy wagon złożon z kilku r d . 1. v 1 na o ~ar~1e . ezposre ~1ei 'l\omu111 aci_. 1e 

. ' Y , P ze zia O\ , szę s1.ę, ze ies.tem pierwszym pasazerem 
2, 1 3 klasy. . · 1 L't 1..:V• · 1 · lk . . pierwszego wagonu sypia nego na 1 wę. 

. -. ~go~ sypia ny ma. ty o Jednego J~ ~ Jaik dłll'go pall tam zabawi? 
dyn ego .~a;:era. jest mm. p. L. .z Ło~z1, _ Dwa-trzy tygodnie. 
k1~ro:vnik. ·-:t:~ konfekcy1ncgo JCdne1 z _ A ja zaledwie dwa-trzy dni _ wtrą 
w1elk~ch firm t-.~stylny~h '.v Łodzi. P. L. ca :konduktor pierwszego wagonu 'sypialne 
ch~tn1e roz~aw1a . d21enn1karze111: go Warszawa _ Kowno 

-Od p1erwsze1 wili nawiązanila sto . • 
sunków polsko - lite sklch staralcin się A da•leJ tłumaczy nam: 
z ramienia naszej fir o uzyskanie pasz - Jazda nie będzie zbyt dłU'ga. Podąg 
portu do Kowna. ~ój paszport jest dato- odchodz.ący do Kowna ter~z, to jest w_ P!ą 
wany z 3 czerwca 1 J est pierwszym, wy- tek, 1 l1pca, o go·dz. O min. 15, nadejdzie 
danym osobie prywa tnej na Litw~.· Mam do Kowna o godz. 9 min. 35 tego samego 
też pierwszą prywat! ą wizę kon~latu li- dnia z mona'. Poczekam na przyibycic na
tewskiego w Warsz wie. Je~t datowana z stępnego pociągu i wrócę nim do Warsza-
dnia 8 czerwca. N i No. 26, gdytż pierw wy. . . . . 
sze 25 wiz było d plomatycznych. - A me zdązy pan na pierwszy poc1ą·g 

- Czy firm łódzkie pragną nawią- z Komna do Warszawy? 
zać stosunki h n dl owe z Litwą? - Zdąży!1bym, ale pierwszym pocią-

- Raczej żywić je i uregulować. Sto gi·em z Kowna do Warszawy pojedzie o•b~ 
sunki mamy już od dawna. Prosz~ nie sługa litewsika. Pierwszy pocią.g z Kowna 
zapominać, . że Kowno za czasów przed- do Warszawy odjedzie w piątek 1 li1>ca ·:i 
wojennych / jak i cały ówczesny rynek 1'0- godz. 20 min. 33 z Kowna, a przybędzie 
ISyjski, bylo chętnym i obfitym odbiorcą do Warszawy w sobotę dnia 2 lipca o godz. 
towarów łódzkich. Ta sympatia dla na- 18 min. 40. 

• 
Zyd ••. królem kurkowym 
Magistrat w Choinlcacb zmusił g1 do zapł1cenl1 podatk6w 
CHOJNICE, 2. 7. - Bractwa kurkowe na sklch. Niemcy przywileje króMw polskich 
Pomorzu należą do żywotnych i najstar· respektowali do 1851 roku. 
szych na ziemi kaszubskiej, kociewskiej Możliwe, że przywileje te respektowa
czy pomorskiej organizacji. Wiele bractw ne by1yby jeszcze dłużej, gdyby nie cieka
posiada nie· tylko stare przywileje królów wy fakt; który się zdarzył w Chojnicach na 
polskich, ale zabytki w postaci pieczęci, Kaszubskich Zaborach. Zamożny fabrykant 
dzbanów, kielichów, sztandarów, broni itct. likierów, żyd Lewin w Chojnicach, będąc 

Ostatnie wystąpienie żnińskiego króla członkiem bractwa kurkowego, został pod
-kurkowego, który odmówił płacenia podat- czas strzelania proklamowany królem. -
ków, powolując się na przywilej nadany Stało się to po dłuższym „urabianiu grun
bractwu przez króla Władysława IV, spo- tu" przez Lewina, który za wszelką cenę 
wodowało, że w tej chwili liczba królów godność tę chciał osiągnąć, gdyź wiedział, 
kurkowych, którzy wyszperali swe przywi- że król zwalniany jest na rok od podatków. 
leje królów pD!skich, ~vzrosła ogółem do Ponieważ zwolnienie od podatku Lewina za 
<:zternastu. chwiałoby budżetem miasta Chojnic, magi-

Najpoważniejsze pretensje wnosi brac- strat postanowił nie respektować od tego 
two kurkowe w Chojnica<:h, które w roku czasu przywileju królów polskich I zmusił 
bieżącym obchodzi 550-lecie swego istnie- Lewina do zapłacenia podatku. Od tego 
nia na Kaszubskich Zaborach. Bractwo to więc roku datuje się zaniechanie respekto· 
posiada niezwykle cenne i wspaniałe doku- wania przywileju przez władze niemieckie. 
mcnty królewskie, nadające królowi kurko- · Obecnie czynione są w bractwach kur
wemu prawo niepłacenia podatków, prowa kowych zabiegi, by dokonana została resty 
dzenia browaru bez akcyzy, prawo do czę- tucja królewskich nadań. Jaki sprawy we
ści łąk miejskich i drzewa · z lasów miej- zmą obrót, wykaże najbliższa przyszłość. 

w związku z tym liczą 1ię powainfo z o~y 
wieniem politycznych i iospodarczych to11u:i
pierać którąkolwiek ze stron militamia, 
ków między obu krajami. 

(-) W <lzisieiszym „Monitorze Polskim" 
ukazało sie ogłoszenie komisarza IZądo~ci:o 
izb lekarsko-dentyiStycznYch w sprawie w ;to~ 
rów do rad okrcgow~h izb I karska-den~· ,ycz 
nyc~ · 

(-) Sensacją POlłtyczną dnia w Paryżu Jeęt 
ostra po'oemika, jaka wywi11zala sie mic'<izy na 
czelnymi władzami partii soc!alistyc:i:nei i kom 
nistami. Polemika ta, która zre-sztą ro.zwija 11 • 

nie Po raz pierwszy, tym rue.m nabrała 1ym 
szczególnielszegQ znaczenia, ie „ocJaliścl yr i 
nie oświadczyli komunistom, Iż nie może brć 
w tej chwili mowy o żadne! :współpr cv m1i;• 
dzy obu partiami. 

(-) W Londynie odbylo .siei wręczenie r:4 .
dowi aniriclskiemu noty gen. Franco, bod. ·cf 
odpowiedzią na protest brytyjski w. spra i 
bombardowania statków. 

W kolach brytyjskich, nota gen. Franco 
sprawiła dobre wrażenie, zwłaszcza, o il'l choc.zi 
o jej ton. Natomiast })ropozycja aby cała :ie-· 
gluga brytyjska kierowana była do wzgl~d ie 
małe~ i ciasnero portu Almeria nle posiad•i2' 
cego dostatecznych połączeń kolęjo ·eh z zap e 
czem, nie je&t przyjmowana tyczllwie. sper
ci brytyjscy uważają propozycje t po pro~tu 
za nie do przyjecia, ale stanowisko pr muna 
Chamberleina ma by~ podobno mniej niepne· 
jednane. 

(-) W kolach J><>'.ityczny.ch Londyn l<rl\
żY 11porczywa pogłos1ka o roz. trzelaniu 
:iony komisaua spraw zagraniczn:t eh Z SR Li 
twinowa. Pogłoska ta op&rta ma być na wiaro 
godnych infonnacjach, j(llsie otl'%J'll'lln~ tu z 

ADWOKAT ZE LWOWA M.oskwv. żoµa. .~!twinowa by , jak w1~domo1 • 

Angielką, jej nazwisko panlef! k e brzmi lv/ 
Low. ' 

li I d k I I k i 
-

(-) Toczące się od dłuższego czasu ~· Ber-
IZOł: I e po O a O O.RIO Dlł'U· linie rokowania gospodarcze mtędzy deteiac1a-

. 'ł ·· K · · . ml polska i niemiecki\ zakonczone zo t IY. 
LWó"'., 2. 7. -.'V:l piątek rano popelnt lszka~ycll na kolo1111 rzy:vick1ei koło toru wczoraj ?OOOi6aniem układu g0 - odarcz i:o o-

we Lwowie samoboistwo adwokat z Ka- kolei owego, przybył d.o nich .we czwartek. raz rozrachunkowego, które to uktad1 obelmuj 
mionki Strumiłowej, 75-letni Teodor Ce: Przy zwłokach znalez1·ono większą gotów- również wolne miasto Gdańsk. . .. 
lcwicz. Desperat rzucił się pod koła loko- kę oraz książeczki oszczędnościowe na kil- Działanie uk!~dów rozcJ~ga. 11: równiez _na 
motywy na torze między staci'ami Podza.m~ ka tysięcy zlotych. Powodem samobójstwa ob~zar b: Austm._ Postanowiem~ t_yck uk~adow 

b ł d · d b · 0 t 6' maJ<L weiść 11row1zorvcznle w zyc1e :J dniem 1 
cze a Lyczak6w. Zwłoki bez głowy, która y praw _opo o nie r. zs r J nerwo~y. -:- września 193s r. · 
leżała w odległości 30 m od toru, zauwa- Zmarły miał we Lwowie dwóch braci: ks1ę (-) Togoroczne dożynki odbę<lt. Sie w War 
żono na nasypie kolejowym w południe. dza i lekarza. szawie pod hasłem „Młoda .wieś - Armii i Na 

śp. Cele\yicz, mai·ący krewnych zamie- ,, ~„ cielnemu Wodzowi". · 
~te:'!..·' t.:... • ... "' (-) Wczoraj przybył do Gdyni z Nowego 

la~łi~J ~l~eiUua i ~ru~mna unierur~omione !ef:~~i;~:t5Pa~!~! !~1!!1mł 
na Okres 10 dni. Łódź, 2 lipca. - Na ostatnim posiedze Wyjaśniając swą opinię, inż. Rybało-

Jorku ms „Piłsudski", przywo;'.'!c ~Oet :.> a!~ 
rów 11 tys. ton ładunku i pocztc. 

(-) Sławną kamienice Fukiera w'Warszawie 
nabył B. G. K. w drodze z licytacji za kwo ę 
pól miln. złoty<:h. 

(-) W niewiadomych oko'·icznośclaoeh zi!nęli: 
gajowy lasów pailstwowych 40-letni Jan Siwy, · 
Jego żona lat 35, i dzieci 7-letni Witold i 5-let
nia Halina, zam. w gajówce Szafarnia, gm, Ko
złowickiej, pow. Słonimskiego. · Wszczęte do
chodzenie doprowadziło do uiawnlenia zwłok 
zaginionych. Były one zakopane na . &ł bokoścl 

. . .
1 

niu Rady Miejskiej z clnia 30 czerwca zna- wicz wskazał, że funkcjonariusze policji nie 
ŁoDl, 2 lipca. Dziś rano przcrwapy - Z1ednoczon~ Z~1kłady S~he1blera I lazła si~ sprawa porządkowania i malowa- mają prawa narzucać obywatelom koloru, 

został warunkowo g.trajk rob.otnitków bro- Grohmana w ~dz1 u111eruchom10ne zostały nia nieruchomości. Oto radni przedstawi- na jaki mają oni malować swe posesje. -
wan1w i fabryk 1kwasu węglowego. Robor- na okres 10 dn_1. . . ciele własności ni~ruchomej zwrócili się Sprawa ta została już należycie uzgodnio-
11ky przystąpili do pracy wobec zgody wła Z~łoga w 11czb1e. 7000 robot~11ków po- poci adresem Zarządu Miejskiego z zapyta- na przez Starostwo i o kolor fasad należy 
śdcieli browarów udzielenia podwyżki o- \Viróc1 do .pracy dopiero po 10 lipca ~b. niem: na jaki kolor właściwie należy ma- zapytać tylko \iVydział Budowfany Zarzą-
!koto 20-procentowej z tj"ITI, że o ile doo po Rówmeż zatkła·dy przemysłu che.m1cznc- !ować fasady domów. w imieniu Zarządu du Miejskiego. 
niedziałht wląnnie umqwa nie zosta1nie g~ „Boruta" w Zgierzu ~ostały un1erucho- Miejskiego, inż. Rybalowicz odpowiedział Co zaś do Policji Pańsh~owej -: ta .o-
pod1pisana, straJk będzie wznowiony. . mione na o~res 6 tyigodn1. . w sposób następujący: trzymała już w tym względzie wyrazne 111-

PERTRAKTACJE. ~-rzez pterws~e 2 tygodnie wszyscy ro _ N a kolor Jnspckcji Budowlanej Za-I strukcje na piśmie. 
w Okręaowym Inspekto•r.a'C'ie Bra•cy_ od botmcy korzystac będą z urlopów, a na- rządu Miejskiego. --~ 

była się konf·erencj•a w s,pirawie podpisania stępnie z zasHków. 

l m pod ziemią w komórce, przylegającej do 
mieszkania zamordowanych. W z.wia.z u z tym 
aresztowana została jedna osoba. 

(-) W Londynie aresztowany został hr. Re
vent'-ow za to, że usiłował porwać swego syna 
i zastrzelić żonę. 

(-) Wczoraj stanęli Przed sądem okr go. 
wym w Łodzi producenci J>iosenek, o Zajdlowe! 
i Gibki.in. Ten ostatni poczuł s!e zniesławiony I 
poniżony w ooinii publicznej. 

układu dla dm1rnrń chustek w Ło·dzi. Część Zamlknięcie zaikładów nastąpiło wobec 
fabryik podpisała układ, Pertra'kta1cje z re- konieczności przeprowa(:l'zeniia gruntow-

• Po przemówieniach stron Sąd wydał wyrok 

sztą odbędą się w najbliższych dnia·ch. 11J'Oh •remo·ntów maszyn i urządzenia. 

• 
ZYCIE PABIANIC. 

Trup na torze tramwaiowym 
- rłazwiska zabitego nie ustalono, acu 

Ranki~m dnia wczornhzego na torze tram
wajowym w okolicy remizy tramwajowej pod 
Łod1ilą znaleziono zwłoki Przejechanego pnoz 
tramw~i nocny robotnika. Nieszczęśliwy Jechał 
w nocy na rowerze i z nieustalonej przyczyny 
,\1padl pod kola tram\\'ajowe. Zwl<J•ki zabezpie
czono do czasu przybyc.;!a komisji sąd-0wo-'.e. 
karsiklei oraz władz pollcrJnych. Nazwisko za· 
bi.tego nie jest jeszcze znane. 

ZLY STAN DRÓG W POW. LASKIM. 
Echa przejazdu premie:·a gen. Sławoj • Skład· 

kows:;lcgo. 

PRZYl\RA PRZYGODA WIESNIACZKI. 
Przybylu do Pabianic wieśniaczkn, stała rnie 

szkanka wsi Tckliu niejaka Marta K11nce, la· 
dąc tramwajem wskulck wlas.nei 11icO'Strożności 
w pewnnn momencie wypadła i wozu trarnwa• 
jowego na kamienny bntk Jeidni. Działo się to 
przy placu iren. D<1bro\\·skiei:o I tłum cieftnwych 
otoc:zył lc~<\Ct\ na 1iemt oliarQ wypadku. N11 
~7,CZQście od11losla ona tylko lekkie obra~enla 
cule~o clnl:t i od~tnwiona została do szpitala. 

KOLONIE I PóLl(OLONIE LETN1f. 
Onotd~i Ubezpieczalnia Społeczna w Pabia· 

nicach wy::lnla nową J>nrtic dziewciYllC'k W '·!CZ 
ble 39 na kolOnle letnie do mieJsc.owości Utrn· 

Onegdaj przejeżdżał ink wiadomo przez Pa· ta. Ori:~nizowanc rokrocznie półkolonie letnie 
bianice. w drodze z; Łodzi do Łasku, Zd.,Woli i w parku Wolności przy ul. tasoklel już sic ro,: 
Sieradza premier :::enera! Sl~woj-Składkow·;ki poczQlr. Kilkadziesl:it <Izie i obojga olei nleza. 
w towarzystwie dygn·itarzy, któremu na terenie możnyd1 rodziców korzystać bedz!e podczas 
11owiatu lad{iego towarzrszy ł _za.s.tcP_ca st:iro~t~ dnia le św•c?.c~o powietrza, dobre:o odżywia· 
powiatu laskl_e1w ~- Rom~n Ziel:n~kt. Prcm~e Inia b lorr.c 11 l.lzial ~· ~rach i znbawacJt na woJ. 
11ie zatrzym111ąc s1Q 11i1:d~1e Przeiech:il ca~c 1. ~- nc; l)r7.e1; trn•11i pod kiernnl lern nauczycie"i. Na 
J· i~nice, po czym a.uto,_ k1crowa11~ nrzezen ° ~0~ J no..:n\' ~pocz\ J?ek d1intwn udawnć sil) będzie do 
I, ~~le ~k1erO\\'alo si ę na szosc łaską. W o.kolie\ Jom(>\\' rod~ icie:.-.,h!ch. 
mieis :o\\'ości Kolumna pod La~k1em Premier i11- 1 , 
~ tro.wal stan robót drog-l)wych oraz lludo\\'<: 1110 • KRADZl~Ż h~ARYN~Rhl. . 
•tów. Ci, którn' widziel i premiera, t\\'i cn.l;:q, że . Stałemu 1111 e~z ka11c0\\' 1 '.alm~n~c - ~ar~'.ż"e 
twan: premiera pełna energii i \'.'OH jest si'·:i;c. \\ f:1dyslawO\\'I z ul. Lntom1e~sk1eJ 44 111eui:.1w
nl!;orzala r,<l .s łot'ica. Auto prowadził pre1uier, 1 11i~u1· .1\a raz.ie _sn.rawca skrauł marynarkę war 
obok siedział szofer. jo~c1 1ąJ,u.d~1c s1ęc1u złotych. _ 

ZYCIE ZGIERZA skazujący Marie Kotarską na 1 tydziei1 aresztu 
i 10 zl grzywny i lienocha Reichmana na l ty 

&du wróc~ z manewrów oddzialy •.• ~!~fii~:~~u ~ ~~tf ~~i~~·f:g~ ~o~~gr~k~:~~ t~ 
• - 'ł d M - k"' j „ (-)Przy ulicy Traugutta 2 oberwał Ję tynk Posiedzenie Ra y ie1s te • rani<ic 50-'-etniq Komtancję Rol Poi:onOW'lkie

go 34. 
Oneg~ąj o g. 20 w ~11li obrad Rądy Miejskiej w 

Rutu!zu odbyło się pod przewodnictwem prezydenta 
J. Świercza zcl>ranie R3dy Miejskiej. 

Por11Jclek dzienny ora7. protokół ostatniego ze· 
Lranii1 przyj~to Lez ~mipn. 

· W ko111~111ik11tach przewodnicz!J~Y odp(lwieclzioł 
na interpehicję z ubici;łego zebrania w sprawie u
dziąłu Zgiel'za w dziale dozbrojenia anuii. Istnieje 
w naszym . mieście Komitl'l f.O.N., który zajmuje 
siQ zbiórką na len cel. I tak w roku 1936 ko1nitet ze: 
brał 11 ty•il.'l'Y złotych, za które ł~cznie z sumami 
powi3ttl i województwa nkupiono karnLiny maszy. 
11owP, które wręczone zostąly w Li•kowie. Jcsieł)ią 
roku ubiegłego znowu rozpoczęto ibiórkę, która 
d~ła 7 IY it-cr ilotych. Zo pieniiJdie te na jcsicui 
:ll1kttpi-01'1y ~ostanie !przęt i w:'ęcio11y wrn~ając} rn 
z nrnnt!wrów oddziałom. 

w sobotę o g. 9 runo odbędzie się dochodzenie ko
mi1yjne w sprawie komasacji gruntów ornych pod. 
mieHdch. Jednorzeinie wyjafoil i wykazał potrze
bę komasnt'ji węi.kiclt pne.ków ziemi, celem stworze. 
nia warnnków lepszego jej uprawienia. 

Proszono równic.i Zarząd l\licjfki a współdzinla
nie z policjQ w wydawaniu zarz11dzeń mal(lwąnia do. 
mów, gdy:i powitają nieporozumienia, nvłanc7.a co 
do dobiorania kolorów. 

Na tym zebranie zakończono. 

żAWllA U żYDóW. 
W związku 7Cl ~trarrnicm trrnrysty żydowskil'~O 

w Pale>tyult>, Il<'n Juse(a, mlej~cowa oriQnizarja re· 
wi ?.jonisty1·z11a iydow•kP rozkleił1t na mldcie źu
l()bne knrty z ournt obwtidką. 

W clu;u ckti11 11rom111lziły sip tłumy żydów 111 

ul. Lódrkicj, Jy1k111uj•c z ozywienlern o W)'pndku, 
jednak do manifestacji nie douło. 

Na~!ępnie jed'no11fośnie podjęto drugą uchwnłr 
z~11iu11ł~da pohczld na po111iarY mia.la w wysoko. 
ści 8000 ił na -.15 lnt 1.m:y 2~~%. 

Pro1zono Z~rz,d MirJ1kl, by wyjo;nił srrawf lIANDEL NIEDZIELNY. 
podatku od ogrodów, wprowac1zcnie którego wy- Mimo zakazów i surowyt'h rep~rsyj w~adz ad. 
wołało dużo 11ieporozumień u wfaścicirli nlerucho· ministracyjnych bnnclcl nicdzloluy me ustiJe w n•· 
mości. Nn -lfpnie uc~walono flwlc zam!any grun!ówł s~}lll n~idcic.' Zwłn~;-rza daje s_ię ,'o zom~a~yć "'. 
zujft)eh przez Mag1>trat 1>rzy lmdow1e tar;;ow1ty. p1rkarniarh ~ydow,k1d1, p~iruJQC)Ch w ~" 1ęta J 

W v:olny~h wnio•k11rh pr~z)dr11t oznajmił, Y.e ~1irzedają<')Th potajemnie pieczywo. 
--ono--

Silna flota wojenna na morzu 
to pokój i bezpieczeństwo kraju! : 

(- ) Mieszkanie Krauskopfa (Al. Anstadtą J) 
było terenem śmiałej kradzieży. ZlodzieJe kra 
dli biżuterie i platery wartości 10 t:vs. z . 

(-) Przy ul. Nawrot 11 odbyła sle wl:zoraJ 
uroczystość otwarcia sklepu detaliczne~e> ' rę 
czenie karabinu maszynowego, ufundowanego 
przez wlaściclela fabryki wyrob6 •ló lenni
czych p. Pawia Piekarskiego. 

(-) Wczoraj Zarza<l Miejski w 1o'c17.i wrslal 
na ko'·onie letnie do Serw nad jezi ro us:11 tow 
skie dziewczęta z III miejskiego [ 1 l'<.:ho ' 
wa wczego, Wy J echalo 117 <lzie\\''1 t . 

Na kolonii tej wraz z dziećmi IIIJ)omu prze 
bywać będzie 20 dzieci z Kresów 'schodnich, 

(- ) Jak iut wczoraj Poda waliśn.v we \\si 
Głuchów pod Skierniewicami wYmQ'dowana zn 
stała rodzina, skladai<1ca się z 4 ób. ~rraw
cami kl Jest 28-letni gos.po<lar:i: n \Vilkow. 
ski oraz: żona Jego Wi1ktoria. Obije· zamordo
wali ma.tkę 56-letnią Marie, dwie 'ostry tan:i 
- 24-letnią Marie i 19-Jetni<\ tte'ęię oraz z.a1h; 
sili śpiące w koły.sec jednoroczne 7.ieclco l\ ;1ri1 

po czym dla ntarcia śladów zbrfdnl - Po<l111 
!iii zagrodę. 

Pożar w pore ugaszono, zbr niczą pa re u~ 
jęto I osadzono w wiezieniu. 
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,,cza~na. magia .dZwięków Francia jest rozgoryczona.„ 
GR~ZNA APARATURA MAJORA10dłożonł! uroczgsioid w Pargżu 
łZU(I fal„ strachu n2 fi:. ,..„,„ń.- 01· „przg1· 2~.-16)1 ! . Stosun~l francusko-a1r~i:Is.kie p~ześladu- J':ż kr~] i królow.a mieli wyjechać do 

'ł U '7tf„" "iii " tlUI„ '1 ft. Je pech. Trudno to nazwac maczeJ. Inten· Paryza, az narrle unuera staruszka matka 

Nad małym laskiem pod Chantilly uno- dzinic W)·nalazczos'ci' pomocni'cz)·cll ~rodko''v _ l . 1 • • • .
1

1 

cje są nejlepsze, porozumienie dalekoidące królowej. Ocz;wiście żałoba dworska. Ko-
• . ~ 1vo me h.1ero1rane w ka:.1dlt blronę 1 wv" ·l - - · ' I ' · · '' · · I · " · · · ~1 się chmara ogromnych, przezroczystych, WOJ. enny'ch, nie t)·lko ułatwiaJ·ąc•·cli pro i" a· . . . „ · · . . / ") a a. cią~ e cos mrozi prznazn 1 psuje 1ar· mecznosc skasowama reprezentacy1neJ czę-. k kł b 

1 
, . . . , · ne .,11a ironl z dowolm m natęzemem Sły· ' momę Dot•·ch b l t : · , . . . S . . k . . 

Ja ze ~:TJ a, a onow na mnęzi. Na tle p· dzenie walki, ale }lO. pro•tu odupiaJ·ąc,:cli 1 . „ . 1 'k . , . ·, „ 1 • / czas Y Y o przewazme wy· sc1 pow1tama. ytuacJa się · omphknJe . . b . . , · v / sza no::c 1c l zwie · szn 1 wznrncnia donosnosc I bryki fr an usk' l k · t' k ' · d BI k · · · ' · srtego nie a, w prom1emach gorącerro słońca wroga. k· . l _„ ł ·, . . . 1 • ' c ic 1 omun1s ow, torym1 Y· as przYJęcia zostnJe przycm101ry, a tu 

Południa wygląda to J'ak łańcuch 0wielkich J ł l " '11101
1
rnCl) w_asmP ow gaz z pierwszego ! rygu]ą komu11ifoi z ambasady sowieckiej, właśnie chodzi przede wszystkim ~ ten 

b 
, dl ' - 1 J k . . . ego pomys em Jyło zastosowanie na ~amoc io< n . ktory doprowadzony Wf'Żem d'o , ale ol . . ł . . k bl k D 1 . . . 

. . . . . o .' v-.: , Ja onow, n icra JC w czapkę 111ew1<lkę cz~ - J·a~ni te' 'ł " · IR d Obl' · : "· 
an my anyc 1. a · one tez zmkaJą na"le froncie„ . dekorac_YJ. teatralnych, !!:"Stvcli la, l l , h. • -. • • · ' I ' Jecme sprzysu:g a się przeciw ·o przy· as·. yp omaci zaczynam sie zasta'na\\'UH)1

' 

pozoatawiaJąc wrazeme wyczarowane] z m- ~ów, poza którymi, za zwykłym przecież pló . . . . l . l . . ,'. J " J si a W) z.sza. a zą . tcZaJą straty i zyokJ. Dorho<lzn 
cości haJ'eczneJ· fatamorgany. Nagle p

0
„ ,

1
·e- t' l · k' d · ł 111 .ie me\\lC zrn ne z w.ięk~zeJ. od,leg!osct. P.aryz.· niem.al ~rz.ebudowano na irodne wreście do przekonania. z'e lep1'eJ· b"'dz1'k 

V „ •• nem, u .:ry1rnno cięż ie . z1a a. Według je· C ł - V , ~ 
tq;e przeszywa gwizd niesamowity. Pędzi, go W8kazówek chemicy francuscy pracowa- . .. a '! t <~ czarn•! magu.; ilz1~ 1ęku11.' cab! tą, ' pow1tame a'ag1elskteJ pary królewskiej. I- odłożyć uroczystość aż clo ·końca lipca. P<a, 
zda się, szarańcza szrapneli, w straszliwym li 1rnd produkcją dymów bojowych, osłania- pl ... to :11Jr. Baz,~ irnzy,;·a, •;h~tte:1e de co- ! zba ~epu1owanych u,cl.1wa1iła. s. milion~w cieszają się, że wzniesione dekoracje prz: 
huku pęka grad bomh potwornych, grają focycl1 welonem mgieł wkraczające do akcji m.on~la"e sonore '. h.atern! dzw~ęko.w masko- f~ankow ~a ~troczystosc1 . przy.ięcia. W zme· dadzą się na 14 lipca. Ale Francja jest rod, 
armaty, sypie się groch ze stra>-zliwych wy· czoł~i. Skomponował także przez różne mi~. \\ .11.r) eh, przei'lan ~a-!ących, k1eru1e opera· s10rro. łuki t~mmfalne, piramidy lustrzane, goryczona. Odgrzany entuzjazm irie hędz.} 
rzutnie karabinów maszynowych. szaoi',1y farh, które dodawane do pocisków lor nkryt~· w kah1'111r. On to „strzela" z ar- spleciono tysiące wspaniałych girland i tak spontanicz'ny jak piPrwszv odruc'h 

Z ' 

ruchowo, w strachu śmicrtelny·n1 pa- · t' · 1 , ł mat „wah" z C. K. M-ów i „robi" naloty świat cały miał się przekonać o dębi fra'n· witania. 
a , czyni'! 1 ICWH ocznym, zarowno w <S oiicn, J. ak 1 " 

1 
ua ziemię, czoł0rrasz si·ę do zba--·czeJ· l sta .owye. h ptak. Ó\.r, ~tara się znincz.vć psychi cusko-ang:ielskie:i:o so.1·u~zu. A to ni'e <l'obrze'. y U przy poc 11nur'i1ym dniu ogien armat, V V 

· ~ęsłości tere'nu, tam za krzaczki'eni rr -l•v T , I ł czi.ue meprzypc1ela. Bo o to głównie cho· -OQO-

l
e , 0 u . er~z z11ow wyna az aparattuę, imitu- l G 

I 
·wtem, tuż nad two1·ą idov'ą rozJe„"a się llO·· d ł · · , '.z1. ·<~yhy si··. ę bowie1.u. uda.Jo t.ak z<lcmora· ~ , }'!Cą zia am.e lrnJgroiniejszych narzęd'zi wo1· 1 · 
tworny warkot dziesiątko'•v cl1J·ha sa::n101o· l l izo.'.\'a.c wro.g1e szeregi ze nie "·1etl'ząc kiedy 9 ' b , ny, ~ozwa. aiącyc i na rzuca'llie tych kompo· 11 ' 
tów, pę~ają ]Jomh.y, ~rają_ ka~abiny n.mszy- zycn <lzw11~kowych wraz z falą strachu i de- z .l i~a~ą~~ ~1<;; '~'arkot .~amol~tów niesie z so· O S O 
nowe. Piekło na z1en11. z takiego ogma ży- zo~ientacii !la szeregi wojsk nieprzyjaciel- h ,! ~~111e1c i zmszczeme, a J...iedy tylko„. ha· 
wa dusza nie wyjdzie, już po limie _ my· ekich. ł~s, ze opan~w~1te trwogą, oczekiwaniem, w -

przed 
Cie k a wy 

mikrofonem. 
konkurs. -

al.isz, gdy równie nie,podzia1rie, nagle, jak Urządze'.11ie to jest bardzo proste. Na j'e- c~ągłym napięcm nen\:ów, popadłyby w pa· 
uciął wszystko ucicha. dnej z dwóch koniecznych d'o tego platform mczny stan st ałego m<>pokoju - cel mjr. Kilka 'dni temu przy współudziale in· 

Ogłuszony, otuma'aiony, wciąż w klesz· samochodowych zgromadził baterie stalo- R_azc'a hyłby o~iągnięty. Ś<'i~kj, jeclen z ce- s~ytutu Psyd10logoc:TJnego przy Uniwersyte· 
czach strachu, zrywasz się, by pomknąć do wych butli, napełnionych gazem, połącza- low. W.N. cie w Helsinkach, radio fińskie 'nadało kon· 

kurs p. t. „Do jakiej kategorii człowiekn 
należy ten głos"? Dziewięć osób, które je· 
szcze rnigdy nie m{)wily p1ze7 radio, wystą· ' 
piło przed' mrk•.~lut".em. Każda z tvcl1 osóh 
w ciągu :ilł·~~ii;crn minut czytala ·ten >;nil 
tekst. Radiosłucha~ze mieli odpowieflziPct 

p~i~.h~~~yro~ocz~~~~ n~h~mm~niwęż~izz~~u~pnn~ -----------------------------------• 
kano'nada przytwierdza się z powrotem do 'nimi ła1łcnchem halonów z przezroczystego 
ziemi. Znów rozszalały moce piekielne, znów celofanu. l\ad halonnmi rozpięta jest sieć 
:r.iemia i niebo zieją ogniem i żelazem. Wre z cie11kiego j edwahiu, a pod nimi zwisn na 
~;.cie j~dnak wszystko ucicha naprawdę„ a pierścieniu wielkn, szklista tuba głośnika . . 
l tr, c oć z d'uszą '.na ramieniu, dobrnąłeś Od niej prowadzi drut do drugiego auta I 
przecież clo zbawczego lasku. I tu dopiero na którym znajduje się w specjalnej kabi· I 
!tajesz osłupiały, ogłupiony do reszty, zo- nie .stacja 'nadawcza, fabryka dzwięków, ara I 
pełnie wytrącony z równowagi... czeJ skład płyt z utrwalonymi „gło~ami" I 

Bo cóżto.! Przecież w okół ani śladu ku- dział motorów lotniczych, karahiuów ma· 
ll, aoni zttaku bomby, ani cienia zniszczenia. szynowych, \\;zmoclrione i puszczone na gł0. I 
Czyż całe to przeżyte przed chwilą, piekło, śniki w halonach dzwięki t e tuogą być ~do- I 
cli koszmarny nalot był tylko snem, halu· 

·~)llacją? Przecież te .dwa ciężarowe auta 
.>jekowe z„. głośnikami i aparaturą dźwię 

11.ową przypominają raczej film niż wojnę.„ 
Co to, na Boga, się dzieje! A jednak„. 

'.l'e 'dwa właśnie ciężarowe samocliody, 
1'chowane w głębi lasku, te ich przezroczy• 
ste halony z celofanu, te o-łośniki wreszcie i ' 
kahina „fabryka·ata" d'zwi'ęków - one wła· 
śnie w jasny, słoneczny dzień rozpętały nad 
epokojną ziemią francuską, pod Chantilly 
piekło wojny, wojny pozornej markowanej, 
obliczonej na demoralizację przyszłego nie
przyjaciela w przyszłej wojnie prawdziwej. 
Ale nie tylko na to. 

Zaciąg rekruta w A ngl ii, 
<Ja nartępujące pyL<mia: 

1) Czy mówi mężczyzna, czy kobic!a ? 
2) W jakim wieku jest dana osoba? 
3) Jakiego wzrostu (wysokiego, średnie- 1 

go, 'niskiego). 

4} Jakiej tuszy? n 

5) Czy prelegent posiada wielu, czy nię; ~ 
wielu przyjaciół, w towarzystwie któ~ychb 
dobrze się czuje? 11 

6) Czy jest naturalny i łatwy -w obejw 
ściu, czy też niecierpliwy i nienaturalnycl 

I (co oznacza dwa przeciwieństwa). 

7) Jaki jest jego zawód? 
8) Co jeszcze da się o nim powiedzie 

rra podstawie głosu? 

Do konkursu wybrano osoby przedsta
wiające pewne typy, a więc wystąpił: wy· 
ższy urzędnik państwowy, profesor uniwer· 
sytetu, robotnik, biuralista, uczeń służąca 
itd. Jako jedna osoba wystąpiło dwóch bli· 
źniaków, którzy naprzemian czytali tek,:t 
tak, że słuchacze mogli przypu:;zczać, iż to 
czyta jedna osoba. Pozatym wystąpiły je· 
szcze dwie pary bliźniąt. Wiek prelegerr~ów 

Cliodzi tu o wynalazek fra'acuski;;;; ma· „ . o 
~o~a. w stame spoczynku, Maxime Baze'a, 
. ':'?-ezo ~pat~ntowany i odd'rury do ~yspozy·- -
CJl arm.1:· M3r. Baze, nazywany Potemkinem 
iul zbro1nych Francji w czasie wielkiej woj
ny, nlejed'ną już zaslugę ma za sobą w dzie· 

u su w a li 61. p Ie cze n Ie. 
' ngtl'rzmienle nos. zmi,lcczo 

~er4l>l.i. Wre p.o lei kqpl~tl 
d ojQ si P, uiv !'Q ć n g·w eł 
po;: n ok c Iem. Pr l c ·p'I S 
U

0

ŻYĆl0 110 opakowaniu. 

W Anglii z dużym trud~m idzie zaciąg ochotników. Aby młodzież zachęcić do wstą
µienia w szeregi armii, pozostawia się ochotnikom absolutny wybór rodzajów broni 
i pułt<q. W 'bittmch verbu J,kowy\..łt młodzież ma możność zapoznania przy pomo
cy plakatów z powal:iami źycia nawet poszczególnych pułków, nie mówiąc już 

o rodzajach broni. 

I wahał się między 17 a 60 la t. 
Od'powiedzi były pTZekazane Instytutowi 

l P sychologicz'nemlt przy Uniwersytecie 
Helsinkach, 

Hele11 llPIO WSKA 

Szampańskie - -zyc1 e 
Powieść 48 

Ziet (hortbill' a, 
depufowang Sandg 

Cal~ A?glia żyje obecnie pod I 
wrazen1em incydentu, jaki się zda 
rzył w Izbie Gmin, w centrum, 
którego stoi deputowany Duncan I 
r ~ndy, zięć Churchiłl'a. Sandy I 
nie.c111wno wspomniał w jednej z j 
mów swoich o brakach w arty
lerii angielskiej i na żądanie ge
neralnego proJrnratora podał na
wet konkretne cyfry. Chodzi o to, 
czy tego rodzaju dane nta pra
wo ooseł p<)ruszyć Of7Prl forum 

_earlamentr 

Był zaskoczony warunkiem jald postawiła, ale waha
nie jego wobec trlgi, jakiej doznał, otrzymawszy od ni~j 
przyrzeczenie poślubienia go, było bardzo krótkie. 

Już 'kiedy odchodził od telefonu, jasnym dla niego by
ło, że coś tam z interesami Runowieckiego nie jest w p0-
rządku, ale głębsze zastanowienie nad tym odłożył na 
późniejszą godzinę . 

Na r.azie pławił si~ literalnie w rozkoszy odniesio11eg0 
zwrcięst\\'a. 

- Będzie ją miał dla siebie, będzie mógł rob ić z ni:i 
co chce.„ 

V./yobraźnia rysowała mu najwyuz,da1'isze, najlubież

niejsze obrazy„. W myśli już bezwiednie mścił się na nitj 
za doznane upokorzenie, za to, że kochała tamtego. 

Zmęczony tym nawałem wraże1'i, zasnął dopiero, kie
dy do pokoju wpadały pierwsze promienic sło11ca. 

Wstat o jedenastej . 
Zawiadomiwszy zastępcę swego w fabryce, że clni:i 

tego tam nic będzie, od razu za.i;ił się realizacją pożycz 1d. 

Zmobilizowanie tak znacznej gotó\vki przcdstawiah 
pewne trudności, nawet dla Reinerta, mimo jego wielki f'j 
fortuny i niebarclzo mu dogadzało. 

Po głębszym jednak zastanowieni11, doszedł clo prze
konania, że z całej tej sprawy wynikn<JĆ mogą dla nie~0 
na\\'et pewne korzyści, pod warunkiem wszelako, że R11-
nowiecki zgodzi się przyjąć go jako wspólnika nowon::
bytych terenów naftowych, co da mu prawo wgI:id ·1 
i s ta lej ko11 troi i. 

W portfelu ma pakiet akcyj Reinert i Syn na pięć;et 

tysięcy, a na drugie pięćset wypisze czek po rozmowi~ 
z Runowieckim. Duszkiem wychylił pod.aną po obiccl"".:e 
kawę i wstał - za dziesięć minut spotkać si·ę miał ze ' 
S\\'Oim przyszłym trściem. 

- Jak to się robi w takich wypadkach? - uśmi~

chnąt się do siebie zdążaj<)C szybkim krokiem do biu:·:1 
Runo\1·icckiego, gdzie \\')'Z!ICICZO!le miał srotkanie. Gclzi~ 

miał pros ić go _o ręk~ c{1rki: ocl razu w biurze, czy cer~

monialnie w domu? E, co tam bawić się w ccrl'gick! J· 
Okoliczno ści przecie były wyjątkowe : panna sprawę i.:i
s110 posta\1 iła: pieniążki na stół, a potem dam rączk~ 

i resztę, ja oś\\·iadczę: dam pieniążki i wezmę córkę, j;-:-
żeli pan za~tosuje się do moich warunków. 

Poprzedzany przez woźnego, który otwierał prz2j 
nim clrz\\'i, I\einert przcszecll przez puste o tej porze cln:a 
sale biurowe i stanął w progu gabinetu dyrektorskiego. 
Runowiecki ze sztucznym nieco uśmiechem pośJJieszyl 

z wyci_ągniętą dlonią na powitar' 

- Jak mam dziękować ,kochany panie Leo? 
Reinert drwiąco nieco patrzył na niego. 
- Czyż może być mowa o wdzięczności panie Ste

fanie? Ot, mała przysługa, Jaką zwykło się oddawać 
czlunko\\' i naj1bliższej rodziny - ostatnie słowa wymó
wił z naciskiem. 

Zażenowany, Runowiecki spuścił oczy. 
Odkąd Kalina powiedziała mu o swych zaręczynach, 

czuł się dziwnie jakoś niewyraźnie, nie mógł pozbyć s·ę 
uczucia pewne•go upokorzenia i >vstydu. 

żadnych nie zadawał córce pyta1'i, wolał o tym nie 
myśleć, a jed nak„. Pochłonięty nawałem interesów, żyjąc 
jak w gorączce, nicbardzo miał czas wnikać w prywatne 
sprawy i życie Kaliny, pomimo to nieraz zdawało mu 
się„. 

Mój Boże, po przeżyciach wczorajszych wszystko wy
dało mu się lepsze od tamtego„. 

- Może przystąpimy od rarn do interesu - przr.
r\\'ał myśli jego sucho nieco Leo. 

r~unowiecki słuchał uważnie, potakując. 

- Reinert chcialby mieć pewnie gwarancję? Ależ llJ 

cal,kiem naturalne, oczywiście. 
Rozmowa och toczyła się gładko wszystkiego dwa

dzieścia minut, szybko dobili targu. Runowiecki wręczył 
weksle, reszty formalności dopełnią w tych dniach u :-e
jenta. Kiedy sko!lczyli, Runowiecki zapytał, nie patrzq: 
na Reinerta: 

- Teraz może pojedziemy do nas? 
Leo chętnie przystał, właśnie wybierał się do narze

czonej, miał trochę czasu przed konferencją, jaką ml 
odbyć ze swym zastępcą u siebie dziś wieczór. 

Drogę z banku do willi Runowieckich odbyli w sa
mochodzie tego ostatniego w z11pełnym prawie milcze
nit1. 

Powiedz panience, że przyjechaliśmy - powi·~
clział Runowiecki Józefowi, zdejmującemu z nich okrycia. 

W mniejszym· scilonie, dokąd gospodarz wprowadził 
go;~cia, rozmowa w dalszym ciągu niebardzo się kleiła. 

Rci:1crt zaczął się niecierp liwi ć. Za god.zinę musi1i 
być w domu, a Kaliny wciąż nie było. Czy ten jego te.§~ 

in s.pe myślał asystować cały czas? 
Portiera w drzwiach zakołysała się lekko - Kali1ia 

ącszta . 

Szybkie spojrzenie, którym obrzucił ją narzeczon;, 
u•kazało mu jej bladość i neiriwo1wo drgające brwi. Przy
witali się na pozór naturalnie. Z ręką na dzwonku! Ka
li na zapytała: 

- Chcesz herbaty, czy kawy? 
- Dziękuję mam bardzo mało czasu, a sądzę, 

ważniejsze Siprawy do omówienia. 
Runowiecki kręcił się niespokojnie, chrząknął. 
- Nie będę wam przeszkadzał - rzekł podnosq~ 

się z m1eisca. Unikał spojrzenia córki, którym ona go 
błagała, ażeby pozostał. 

- Nie miałem dziś czasu 
dult, ale jutro to usku tecznię . 

żadne trudności. 

zająć się staraniem o in
Sądzę, że nie na trafię na 

- Czy„ czy nie uważasz, Leo, :ie termin dziesi·ęciu 

dni jest nieco za krótki? 
Rein ert patrzył na nią chłodno. 
- Już się cofasz? Ja ws.tak przyrzeczenia dotrzy

małem. 

- Mylisz się, sąd ziłam tylko, że pewne przygotowa-
ni.a zajmą znacznie więcej czasu.„ 

- Jakie przygotowania? Wszystko, czegobyś po
trzebowała, można będzie później kupić. Sukien i biel:
zny na razie ci wystarczy, a gdyby nawet nie.„ 

Wstał. Kalina dostrzegł.a błysk w jego oczach. 
- Bez bielizny - mówił nad jej uchem - j esteś 

dla mnie stokroć cenniejsza! 
Oddech jego parzył. Zamknęł.a oczy i czuła, jak je

go wargi wilgotne łapczywie wżerały się w jej usta. 
Fala gniewu, jaką ją ogarnęła, dodała jej sił: opart'.! 

orfrn rękoma o pierś Rei·nerta, odtrąciła go z taką siłą, ż~ 
musiał chwycić się poręczy fotela, by nie up aść. 

- Mam wrażenie, że nie zasłużyłem na tego rodza
ju traktowanie - starał się mówić spokojnie. 

Kalina już się opanowała. 
- Słuchaj Leo, chcę z tobą być szczera. Może mi nic 

uwierzysz, ale mimo pozorów, mimo swobody z jakiej 
korzystałam, nie należę do tych, które zb l iżenie fizycz :1e 
traktują jako atrybut lekkiego flirtu. Daj mi trochę cz:i
s11, bym mogla się przyzwyczaić. 

- Jesteś stuprocentową dziewicą? Tym lepiej! 
Nerwowy skurcz w twarzy Kaliny obudził opamięt,i

nie Reinerta. Sarkastyczny wyraz znikł z jego twarzy. 
Może jed nak przeholował, może zabardzo popuścił wo
dze zmysłowości? Zapomniał do diaska o elementarnych 
zas.adach dobrego wychowania! 

- J eżeli cię uraziłem, przepraszam - ucałował Jej 
rękę - nie miej do mnie żalu, postaram się panować nad 
sobą.„ podczas okresu naszego narzeczeństwa - urn 
pełnił. Jutro się zobaczymy, teraz muszę cię pożegnać -
siódma - czekają na mnie. 



„E CHO" ~----------__,,_, __ ..._ ____________________________________ _.., ______ ~..;_:;..;.;..;:._ ____ ,,_ __________________________ 4W __ W_,,.._,_,___..., __ ~•--------

[nn le rTnll[V Kradcczlłii • Zaaferowana oara z Łodz~ 
bcie'l!La~ W~k~Ut~ •ienz~ ! c z u ł e sp o t k ą n I e o~K~l~!.·~~'''CZUJNO ·l~~j.~~~.!1; ż~~ „~.~. i pod 

. - Żolibórz do tej pory 'tiie ma połącze· 'P*hP iTAR'ICH PJłJt '11AC"'„. O&. EM' Przrd S<idem Ok~ęgowym z Ostrowa, na tlano szczegółowemu badaniu. Podejrzany u-
na kołm\ego z Powązkami. Stoi temu na . . . . . . . . . . sesji wyj::izdowej w Kro'o":o:~nie, ocl'powia<la uziela~ tak ">"luętuych i 11iepel·n1ych wyp-
;irzenkodzic brak„. I :k.lm. jezdni na ul. , . ~'"'-esha mi:s~ka~~10wa JUZ straciła, szczę ? • I mech m·mc r:awc~ komorn~k wyeksm.1- li - Żyd Lajb Braun i życltm :rn Zlata Bur- ~nicń, że \\·rencie ~amemu pomyliło się w ;:iy 
\:rasii'i.s1.:ie<ro, slnne n:.i ostrosc1, !>,ie 1ylko dlatego, ze wy· tuJ~', proEzę bardzo! Bwn~ namiot na rannę sztyn, oho je z Łodz[, <>'-kurżeni o przek:·oczf' st ko i po~·:ołał >'if- ua •• i:lo;..łaibe perso·0 alia" 

Jeden ·kłm dobrej drogi umożliwi żoli- hnclowa:°o wiele no,~·yc.h. domów, a~e pr:~de i s:awia.m go :to ·~:„o'.~ów ·lalej .. ?.::r~li. ża- 1rie de·-··izowe ~ n5ilo>1·-.ie prze!,roczcni~ gra które zawierał wystawion:: m:i w Czecho~ło
rzanom szybką komunikację z Powązka· w~zptknn dlateg~, .ze ~Ie ma ludzi, ktorzy- 1 <ln'.) eh, z:br n~e miał 1cl~ kto zabiera~, Kar· :nicy 1w podstawie dał~zowanego paszportu. wacji, w miej~cowości Ryga ( ! ) paszport. 

i. Ternz ul. Krasińskiego kończy Pię pias- by t~k lckk,;my.3lm1>, ]ilk ~v <l'a'~'.n}·~h '?od- tofl~ mo:.ma p1cc '~ pop1.ele, ~łowem łr3t. o: Brn1111 prawowit:i s'~:! żonę po?ostnwił Teraz już nie ulegało wątpliwości, że wła· 
wą drogc: polną, nie do przebycia ani cila st~pmowych _la acl~ pchah kam1emczn1ko- ; kaz1a <lo st';orzenw ~obi~ :aJn na z1e.m1 .1 w Łodzi, zab Złat~ Bur~ztyn podawał za dze maj~ clo rzyuiei: i a z 0-;~u~lt>m. Skoro ży 
t, ani nawet dla pojazdów k01taych. wi forsę do .ku~ez~m za rnmą t?'lk~ łarka~ą i zao~zc~ędzcn~a ~clpow10dm~.1 s;1mki na 1f't!11s swą żone i wspólnie z nią za sfałi;:zowanym clowi wyjafriono, że Ry~n nie leży w obrę· 
'Wyasfaltowanie tej drogi obiecano już zgodę na ,.„yl1ajr:c.1c patałacho:v1 nues.zkama. , ku, k 1ore <l_z1ęk1 temu st~IJC s~ę zhyte.c~::e: \paszportem. wystawionym rzekomo przez hie Czechofłowacji, lecz jc~t Holicą Lotwy 

wno mieszkańcom Żoliborza, niestety jak _Zrcs~tą on~~111e sprawa m1:s~kamowa w 1 .. I kto ":ie, .~zr. ~alem_ oJ...ol'.ce. zamic.~sl~1c czm;1rn~ło~~:~ckQ placów!~~ uyplomatJ:c7.;1Q w poti'<~any badaniu :•alamał się i przyzuał, ie 
tqd ta sprawa stoi na martwym punkcie. o gole me po" mna pr.ze.cls1aw1ac ~rudn~go , 1i:e sta~ą s~ę 'Heliun.1 zb10rowi. .k1em ~ia1:110- I{~ o.ze?. l:s1łowr.ł 1:r~ez. N1emr.y dost ni' si<: ,Jo nig;dy ani w Czechosłowac,ji, aa i na Łotwie 

,:, * * problemu: Jest prz"c1ez lato, mozna w1ęc tow, w1elk1m, poko1owym, obozow1sk1em. Franc Jl. Na przCJczclz1e g:rn1riczn)m w Z<h1- nie lJył. Wytlawiony r a s:f'bic i rzekomą żo. 
_ Przedstawiciele Dyr. Tram w. i Autob. 11) jechać na zieloną tr:rnk~, zbudować <10· Między drzewr.mi na sznurach suszyć się b:; 

1 
nach oboje zachowywali 6ię tuk nerwmrn, nę paszport otrzymał w to.:=zi za pewnym 

1iej~·'.;:ich przy uchiałe reprezc::tautów Ko· ; bie .ja.~;:iś si:ałar-, '\Zi<}Ć '~' ki?szcń ~a,~·a~ c~le- cI~ie bleli~1-ra, nad' ogniskami 11~ rożnach iż wzbudziło to pode.'rzcnie pełniących słu- wynagrodzeniem od bliżej rrieznaneg() 
Przyjaciół Mokotowa zbatlali miejsce przy b~ 1 butelkę her~at.y'. i miesz~ac lugiemcz- piec. ~ę<lz:em~ por;~·a:ie z . po?hskich łą.k ~ żhę .urzędników. Kiedy zbliżył się do nich osobnika. Wkrótcr po tym aresztown110 

biegu Al. Niepodległości i ul. Rakowiec· 
1 
me, ~drowo na s~viezym 1;o~vi_etrzu, zdala gąski I. kozlnki,, a ~o<lz stame się dosło.wme . cehuk, Braun porzncił banknot 100-złoto· ie jego lowarzyszk~, która natychmiast zt 

ldej i Paław8kiej przewidziane pod' budo I .od. zgJClk~" -kurzu 1 brn<lu swiezo oczyszczo· pmtyuią, w ktoreJ pozo~tan~ wyłączme u- wy. Scen(' znohserwował jeden z urzędn:~ków łału zapomnieć o boleściach. 
\'ę rnowych poczeka lai tramwajowych. I 11e1 Lodzi. . . , . rzęd! ~karb?~·e, 'korr:or'.mcy, 1 s~d~. ~klepy lecz Żyd wyparł się tego czynu. żydówka\ Sąd przyJmujQc winę m:karżonych za u-

Pierws.za z :rrich mu być przeznaczona dla Ja sam mam z~imar tak z:oh!c. Kupię, I załozą ~we f1l~e ł~a ~olac?i potlm1cJsk1ch, r.e Bursztrn, obawiając się dalszych konsd;;- <lowodnioną, skazał ÓhL1 na łączną karę po 
asażerów linii autohurnwej „R", która ma ! :ia kre~yt uatt~ralme, trochę pł.otn~; ~vy~u~u I stauracJe zanucm~ się na węd.rowne szyn~i, wency], poczęła skarżyć ~ię natychmiast na 7 miesii;cy więzienia z znwiesze!riem W) ko-

1icc przez ul. Madalińskiego i Al. Niepo- . Ję nam10.t, zabieram pod pachę rouzi~ę I Ja· I na wozach, 'rędruJ~CC od ira.1motu do nam10 dokuczliwe boleści i udała się d'o jednego z nania ·na prze~ąg lat trzech. 
"ległości do pomnika Sapera, druga zaś dla j zda ~a ~~e~o·oą tr,a~kę, Komorne~o me ~rze- I tu. Pol.mrn kn~bme; w razie pot~~eb~, do· -OQO---

rnrnżerów, zmierzających od granicy miasta 1 ba piacie: zy~vnosc1 doolrn!a_podc.tostatkiem: 
1 
starczac będi~ ~ie~łeJ strawy'. Z ~L~a~etow na 

kierunku Warszawy. I pole kar<~{h, zag~n c~rJCJ8 kapusty, ta1~1 I szych '\:ykresh się rachunki za swiatło, za /B t r o • k• h Ł d „ 
::• *. * I zno~ru, ~ąs1.ad. będz.1e m~ał cn.!;.:rowe bur~k1, 'pomocmcę domową, za telefon. • ar ysta. teatrow m1e~s IC w n ZI 

- Urząd Inspekcy1no - Budowfony za- tn : 0"dzi~ ~al~fwry 1. m.arche:v, sł?'\em ,. I nie hę<lzie dozorców! Każdv będzie • O V 
·iei;dził pla~y.nowych '.nieruchomości, kó-, mo~a b~~.zie hyc - 1

.
301? i 1?rzYJem~ne. m?g~ wracać pod swój namiot o k

0

tórej go· Z ĄDA IO T"łlfliC" Z&. ODS.ZICODOWA8f A 
' ctaną w mi,eJsce burzonych rnder. .rzec_iez 0 ecne nu~~l<ama w mrnsta_ch · clzune mu się pOldoba bez konieczności po- · 

M. in. zburzone będą <l'wie parterowe ru; ~k~. rr.ewy~o~ne. ~ n~w:;ch don~ach p~ko· siadania przy sobie 30 groszy w gotówce. Z Częstoc,~io~i·y dono5zą: l wniósł skargę przeciw PKP, żądając za czę-
ery przy ul. Żelaznej w pobliżu wykaiicza 1 1k 1 ~ą t

1
ak. crngne,

1 
zke Jak wc~odz1 .~o bmieds

1
z. W katast~ofie lux ." .torpe~y. po_d ~zęsto- 5ciową ,u.tratę z?ohrości, odszkodowania w 

ego gmachu centrali sadów. I -anta s om;e, to o ·ntor musi WYJsc, o a PRZYJACIELE. c~1ow<_! '~ roku. 1:1b. po~noslo !O.Uuerc kilka o- wysokosc1 10 tysięcy zł. PKP ze swej stro:Oy 
* * · * obu nie ma miejsca. Wpralnl'zie mój pro· rnh, a .'.!ulkauascie odniosło rany. Wśród tych' okazało chęć załatwienia pretensyj nn drn-

- Władze administracyjne zwróciły uwa : jekt z namiotem j~st trochę skomplikowany Gdy Piotr Dundysz spotkał na ulicy cia- ostatmch był artysta cl'ramatyczny teatru Ka \ dze polubownej. 
ę na niedopuszcza1ne uprawianie gier ha- 1 ze .wzglę~u na a:lrea pocztowy, al~ !~ r~· wiro n~ewid~ianego. k~łe~ę, Zenona Cz?!iela, merainego w Częstoc110wie Tadeusz Krotke, 
iulowych na terenie pbż i przysta.iri Idu- cze} ~>Osiada swo1e dobre , s~rony, . Je~h się ·n?stąpila m1ęd'zy mm1 niezwykła radosc. Po który wskutek <lozna11yc11 obrażeń leczył się l •••••mlll11J••l•ll..ilA*WW'lllilElll'•llll&liliii~DfrfMll!iiBS 
ów ~portowych. W szczególności zaobserwo \ we.zm~e pod u~·rngę ~rudno:;ci'. 'oa 1ak1.e na·1 k1Hm: kopę. lat! pos.tanowio_no oblać rado: w s:ipitalu. Obecnie posziko-do'"'c·anylaKrtys.ta( 
ano, że na przystaniach klubowych up::a- 1 razem b.ę<l~ wier~yc1e~e oraz ~n~asenc1. me spot:1rnme, c? tez uczymon? och.o~zo .1 NIEDZIELA, 3 LIPCA. 
iana jest gra w karty, która nie licuje z\ Przy~clzi~ taki gosć, choc1azby z urzę- ~ s~ybk1m tempie. - W p~wneJ chwih o J~ WARSZAWA I (Raszyn) 
arakterem sportowym tych organizacyj I dową murą l zapita: kies głupstwo wybuchł nuędzy kolegami i inne Rozgłośnie Polskie. 
W 11prawie zalrnzu rrdy w karty na pl~·, - Gdzie pan obecnie mieszka? gwałtowny spór, który rychło zamienił się w qADIG1111 7.15 Pieśń religijna w wykonaniu chóru ka~zub. 
h · przy t n' ·11' "a b cl · • l - Między Łodzią a Pabianicami. Trzy· bójkę, w czasie której Dandysz zadał Czmie- ! skie.go _ z Toruni'a 

i s a iac , wy ane ę zie specp - d . I d k · · k' ] 1 · · k. h 
zarząd e · e . z1este po e o · rogate mleJe ie i, po pra· owi szereg cięż ·1c ran hożem. SO BOT A, 2 LIPCA. 7.20 Tni1ce i pieśni kaszubskie w wykonaniu zp. t 

z m . wej stronie, między zagonem kapusty, a po Sąd Grodzki skazał zmiennego Dandysza Warszawa I (Raszyn) społów kaszubskich z Wejherowu i Swarm„u J 

Iem kartofli, wie pan, taki mały, szary na· na trzy miesiące więzienia. inne Rozgłośnie Polskie. (chór) i kapela (z Torunia) 
8.00 Dziennik poranny 

miot! ]erz,.. Krzecld. 8.15 Audyoi·a dla w.1· J 15.45 Wiadomo~ci gospouarcze - no 

16.00 Miniatury kwartetowe (muzyka włoska) 9.15 Transmisja nabollcństwa ze Swarzewa ( przt>1. 
16.45 Kultura uśmiechu w Polsce - pogadanka Toruń). Nabożeń Iwo poprzedzi reportaż 

(ze Lwowa) Po nab()żei1stwie około g. 10.30: 1\Iuzrka z ply\ 
17.00 Muzyka taneczna zespołu Cz. Lewandow. 11.45 Przegl:id kulturalny 

skiego 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
W przerwie: Progruru na jutro 12.03 „Serenady" - poranek muzyczny (>l Lodzi) 

allre owana prz z c, r~ e alka 
zwróciła się o pomoc do policji. 

Z Będzilra donoszą: 
Smutny jest los 60-1et11iej staruszki, m1e 

szkanki Będzina, Marii Grin. Staruszka, za-

mie~zkała z córka 
istną gehennę. . 

18.00 Nasz program 13.00 „Miłość i przyjaźń w życiu Szek~pira" -
Genowefą - przechodzi Hi.10 Koncert solistów - z Wilna szkic literacki (z Krakowa) 

18.45 I'ragment z „Pana Tadeusza" - Adama Mic- 13.15 Muzyka obiadowa - transmisja z Parku Ko· 

Oto ta „miła" córeczika przyjęła do mie· 
szknnia zajmowano?go· z matką, niejakiego 
Mieczysława Barańskiego, n:atomiast zażą
uała od staruszki - aby ta .ię wyprowadzi
ła. 

kicwiczn liciuszki w Katowiracl1 
19.00 Recitul śpiewaczy Witolda Myszkowskiego 14.55 Jazda po mieście - pogadanka 

(baryton) 15.00 Audycja dla wsi 
19.20 .Pog ·Janka aktualna 16.20 „,fri: i żona" - komedia AL Fredry 
19.30 Z pieś11i9 i 1:U1cem przez $1o&k;;;;: z Katowic 17.20 .lfccital fonepiannwy J()zda Turczyńsb.1e1; 
20.00 Autlycjadla Polnków ztt granir!1 17.50 ChwHa Biura Studiów 
20.45 Dziennik wieczorny ]8.00 „Kochajmy się!" - kon~ert rozrywko1vy 1y 

Ponieważ staru5zka nie ma dokąd' prze- 20.55 Pogadanka aktualna wykonaniu małej orkiestry P. R. 
prowadzić się, cór·'.rn stara się obrzydzić jej 21.00 Audycja dla wsi l9.30 Tygollnik llźwirkowy Tragiczne żarty. 

serca na środku rzek; 
2110 "'·1 k 19.50 Pogadanka aktualna - z Katowic pobyt we wspólnym mic.:;zkanin i w wyrafi- · n uzy a taneczna w wykonaniu małej orkie· 

Z Solca Kujawskiego donoszą: I wy, mając na plecac~1 p. Szymańską, znajdo stry Polskiego Radia 20·00 Program na jutro 
nowany sposób znęca się nad starmzką. W ?l SO "1' d 20.05 Fragmenty mnlo znanych oper - ply~J Samochodem udali się z B)·dgos:;;czy do wał się w połowie rzeki, na„crle dostał ataku - · w ia omoii~i sportowe 20 / 
11ocy, gdy s'aruszka śpi, polewa ). " zimn<i 22 OO G d · · d . k K . AO Przegl11d polityczny 

olea KuJ· a·wskiego Bolesław Szvmański, J. e- serco'1'ego i· poczał to11 ąc', Na przeraz'l1°W'' - -. - · 0 zina mes po zrnne - z atowic 20 ·o D · 'k · ~ ' ' wodą, a gdy ta przebudzi się, bije ją w o- 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wiec1ornPgo, .J zienni wieczorny 
go siostra Maria, adiunkt kolejowy Jau Ka- krzyk towarzyflzki Krajewskiego, zuajdują- ,I~rutny sposób. komunikat meteorologiczny 21.00 ,,Ta - joj" - wesoła nuclycja (ze Lwowa) 
je1rski i jeszcze jedna pani. Gciy wspoimnia- cy się ira brzegu dwaj podchorążowie po· 23.05-24.00 Programy lokalne 21.40 Wiadomości sportowe ze wszy.tkich Rozglo-
ne towarzystwo znalazło się na brzegu Wi- śpieszyli z pomocą i udało Bię im z wielkim. ~rze<l .kilku dniami w~rodrra có~ka tak 

1 
• • • śni Polskiego Radia 

bł G k ł ta tr ł rz Łodz 1ak Raszyn oraz ' 22.10 „W letni wieczór" - audycja muzyczna (zt> .:ły, Krajew:1ki zapropoJ.1ował k;wiel w rze· trud:em uratować Szymańską przed niechy- po 1 a „".rinow.ą rzes ~m, .ze 6 a:i a P . Y ' ' : Lwowa) 
ce. Sam bęrląc <l'oskonnłym pływakiem, prze buą śmiercią. Krajewekiego niestety nic o:ł-1 tonrno5c .. Dopier? :ąsi.edzi, wyrwali pohitą 13.4;; Utwory G. Rossiniego - płyty 23.10 Osta!nie wiadomo~ci dziennika wierzornńp;o . 
płynął WiEłę <lo wysepki „Piąta główka". naleziono. Dopiero o godz. 7 wieczorem pe· z rąk rozJmzoneJ ~ork~. . • . 14.10 Lódzkie wiadomoś:i giełdowe komunikat n:cteorologi~zny 

ł S hl k t kt t w c a s'. ad 14.15- 15.15 Muzyka o!Jiadowa - płyty 23.15-23.55 Progrnm Warszawy II Po powrocie d-0 brzegu pono1rnie zamierza wien rybak wydobył w Solcu Kujaws:~im . u 0 a ~r, ~ ory ~es zaz . Y z J. vi .: li.OO Wiadomości sportowe lokalne 
przepłynąć '\'ri~łę, proponując pannie Marii rzwłoki tragicznie zmarłego urzędnika ·kolej o ~icn~ znę:ama . si.ę nad ~taruszką, .n~e. d~sc, 1 i.05 Muzyka popularna - płyty 
Szymai)sldej, k1óra nie umie pływać, żeby wego. . z~ :iie st~J? w JCJ obronie, - grozi Jej row- 17.35 ,,Łódź, w_id:·.inna oczyma n~·tysty" - pogadan-
na jego plceach u<lała sl'r,: z l1im Ila przeci- n1ez pobiciem. ka (wygtosi W. Dchrowolski) 

Łódź, jak Raszyn, oraz. 

8.35 Audycja poranna - płyty 
9.10 Odczytanie programu Ś. P· Jan Kujawski liczył lat 36 i mial Ponieważ staruszka nie moała jej znidć 1Z·~~ O wszyst_kim po troszku 

wną strohę. . . . ."' . · . , . I 11 .;i;, Odczytan 1e progrumu 
matkę na utrzymani:.1. Rozpacz bie<lnej ma- I ·<lłuzeJ okrutnego maltretowama .ieJ zwroci- 21.00 Hozmowę z radiosłuclrnczJmi 

Szymai1ska, nlcgu.iąc namowom towarzy
eza, dała s;ę nakłonić. Gdy adiunkt kol!?jo· 

tki po stracie syira jest bezgraniczna. J ła się ze rkargą na córkę do policji, która j dzi dyr. Stanisław Nowakowski 
--- wszczęła w tej sprawie dochodzenie. 

Po naboże11stwie około . g. 10.30: Płyty z 
- i""' 1'1 owa-il l.45 „Scena robotnicza'• - felieton 

20.00 Koncert kameralny • 
20.3;) Wfrdomości spo1·towe lokalne 

L. RAMSEY. Twoj-e byl)~by daremne, a od raz po- w niej po uszy, lecz po przyiscw na świat 
wzięrej decyzji nie odstąpię! C:ziev\·:::zyne::<, całą swoją milość przelał 11a 

.Ży<czę i Tobie szczęścia. nic. 
Patrycja". - Jesteście moje skarby jedyne! - 111J 

Martin czytał i odczytywa·ł t-ragicz!ly wiał, przyciskając je do piersi. 
Martin Ramion, znany w świecie ped1- dla rnego list. Na razie nie mógł pojąć jegu żona, z pocz<)tku, okazy1wała zazdrnśl.'.. 

gogk:mym nauczy.ciel geograiii, wi·ócił d·:> treści. - A ja? - pytała z urazą. - Czy wca 
domu na obiad zmęczony, ledwo żywy, w I Malo się na ogól zastanawiał nad t~·.:rn- le si~ nie liczę? 
s!;w_arne pc;ud1!'1ie. Na lato P.O·dją: siQ w~·ko~ I ci_ową slroną, ż_ycia, jed~·nym jego uko::ha- Ojciec i małe zaśmiewali się wtedy gh 
nama parn n1aip w Ins!ytucte Ka-rtogratic~- 1 niem były uz;cwczy11k1 1 al·e sam b~dąc śn.o, uważając za zabawne, i·ż mamusia mo 
nym i ślęczał ca:ymi dniami nad mozol1q, sz::zerzc prz; wiąze.11y do żony, nigriy nie gła by mi·eć pretensję o to, że się koclrnj:1. 
a:zko'.wiek _ulub.ioną przez siebi.e, robot;i. \ po,r;~·~ Jał, że 111ogł<1by chcieć od niego - A jednak tu może loeżał zacząki( 

CoieCZ~<l panSt\Va Ram ton, rnrnnastole-. occr:c. wszys!·kiego złego - poniewczasie myś!ał 
inia Marjoric i ctz:esięciole!inia Maud, wy- PFJ długiej chwili zdal sobie wreszcie Ramton. 
jechały w przedldizień na wakac_ie do babi;i ~p:::!i'. Q z syt uacji. - Kim może być ten, który mi zabr31 
na WFN Ramsay. Z ~ c :.>;:11 '' ie:1:-;:'111i krokami choJz;ć po io-n~? - zastanawiał się uparci·e. - Ni1gdy 

Pi'cfesc.r zdziw i[ się, nie z:ista·ją<: w ku- mirszkan! l!. Pani Ramto.n'owa prócz o~obi- nie mialem ci.enia pod ejrzenia. Ha, ::ud.no! 
chni żony. !:o ·y,h swoich rzeczy : su1kien, okryć i bieli- - machnął ręką. - Będę teraz żył dla 

Na stole w jadailnym pokoju za !-0, z2- I Z1Y ze:brala tylko dużego formatu fotcgra- dzieci, a sicbi.e uważał za wdowca. 
r:dast cbn:sa i 1ia.hyć 1 leżala kartka z no.g ry ;fię córek. Zos!a\\·al mu jednak jeden twardy o-
W:'.:lonymi w pośpiecl1U słowami: ; Nauczyciel us iadł przy bimku i z systc rzcch c!o zgryz ienia : pow;edzicć córc>.:zkOl'i 

,,Mój drogi ! ma'.yczno~cią nau·kowca pr6'bował ro?wi~- b~rdzo koch ającym swoją mamusię, że Z~'-
\V·iem, że sp~a\\· i~ Ci przyhość, ale'. zać zngad·;1ic11ic, czy ni•coczckiw.::ny obrót stały półsi·uotami. 

wierz mi, iż nic jestem w stanie db~~j I rzeczy •stornie był, jak mu się to wydaw<. Lecz dzieci pocieszają się szybko. Mar
wy!rzymać w niedobrn'liym naszym 1ml ło \\' pici \\'szym n-. 0111e11cie nieszczęściem, tin zwolnił się na parę d;ii i zabrał je na wy 
żei'ist·wk:. I Cl)' 11iożc przeciwnie pomy~lnym \\'}darz~-! ciccz'.<ę. Po powrocie, ni e było już slrclnC:-

M1uszę odejść, p:'>ki .icszcze nk~ jr;- 1 r' . I slowa „Mama" w k:'.h w rozmowach. 
stcm za s!a~a, a·by sp-:·c;:oi':2.ć oc'.buJi~-1 -- · Patrycja w cs lat·nich czasach - dn·-I B:::J ::ia, !wierdzą•c, że mężczyzna nic 
wać aooie życie i w;·nJgrcd .:ić fatal::!e. mz.l 111cl~112l:olijnic - była rzccz;,"wiśck . }est \i' stan:•e sam dać odipowiclinicgo wy
z To1Ją zmarnowane l:lta. i n!e c:> Z!iic :;ienia: wiecznie poza d'l me111 , Li- , d1•;\ra11ia i opieki, wyraziła gotowość z::·-

Nic marn Ci w E~z.ch:;c ·1ic do ztl!'.'ll l :}"'.owana i za1gniewa11a. że też mn;e nic u< ii·zy-:ni!ni::i wm;czck u siebie, lecz ojcows1<a 
cenia i na dowód t ' "~'.1 z:; ')ywam s:~ :- .1::-;·::i!:J - dziwił się cpw:".czony małż,i-: ill::ość 11a·1czyc-ie la oft1knęla s'~ na to. 
na najwyższe po~w!~:::cnic: zostawiam :1c'.: -- i·;. wb~ew zwy:::za_icwi, n:·'. ' ci1ciala Na raz;~ Ram ton nie zamierza ł stara_: 
Ci dzieci. I\\' t: ·::1 r:; '. u pojechać z dziećmi da m::;k! na się o rozwód. 

Ponieważ z:-pe\Y'lC roz.pc::zn:csz ' lato!„ T > przcci ż było znarnicn ·,c„. - Do niczego mi to nie potrzebne --
krn'.d rozwc{'or1c, ~2rl t:st<!i jak cz~'>t•l i - Najważniej sze - mo:1slog0wał mawiał. 
becl,n m"'<:'a ,„"::ly1sać ;'",,ze có1·ki. l r:i1l2j - 7.c wstawiła mi m;:~c. '\1/1 ;-~·c te~" I Jednak usluchał w końcu di:;brych rad 

" \:' ' d ' . k l ' ' ł . . ' I . 1 'I Co do mn:.e, wyj E".:cc:::."; 11 bardzo J- (<'.«~111 :· :• 111::- ma - za on rn;co\':a. przyia:::1·:.> 1 sprawę przeprawac"zt. 
le ko. r·!k próbuj rnn: e c~;'zt:i'.;ać. Trudy' G Jy z:aśl u'biał Pa:irycję, zc,;rn:hany był Zona od wyro:ku nie apelowała. Przyję-

ł1 ze spokojem decyzję sądu, zezwalającą 
jej na widywanie Marj·o.rie i Mau<l dwa ~:i
zy „,, miesią•cu, .a ponadto na szcściotyg.i
dniowy ich pc1byt u niej \\' okresie letnim. 

W Paryżu, Patrycja spotykała się z có1 
io.mi u swej przyjaciółki. 

Za pierWSZ)'ITI razem dziewczynki czuly 
się zmieszane i za1ldcipotane. Nie \Vidzi:lly 
ma:1l\i od póltora roku. Pamiętały ją jaku 
brunetkę, a teraz ujrzaly platynową blon
c!ynkę. Mamusia, prześlicrnie ubrana, obsy 
pywała je pocałunkami i pieszczotami. Pu 
ob iedz;c wzi~l:J. je do najelegantszego ma
gazynu i kazała je ubrać cd st6'p do glo
\\'y. Za'Prowadziła je p otem do fryzJer:i, 
s.kąd wyszły z trwałą ondulacją. 

.1\\artin, który nie mógł się doczekać 
chwili powrotu córek wpadł \V szał 11a \\'i
dole i ufryzowanych \\'łosów i strojów. 
Cllcial napisać do żony, co o tym sądzi i 
odesłać jej tiary, ale małe zaniosły się od 
pi;!czu. Ust ;ip ił wic;c. 

Odtąd, co dwa !ygodnie, przeżywał tor 
tmy . Nie m'jgł strawić, że clzie\'/ Czyn!<i wr11 

cały rozradowane i uszczę~li\\'ione po ka
żc!ora?.O \rym w'.dzenit1 się z jego ex-żo111. 

J\lyśl o rozłące z nimi na całe sześć 1y
~od,;i stała mu się thpiornym majakiem. Od 
suw;JI ;:1 ocl sic•bie, a mimo to zatruwała mu 
i.:a;'.(l~ Cil\·;i\'. 

By!iJy pr<tgnąl usłyszeć przynajmniej o;J 
cc'> rek, 7e przy'·ro im będzie hrć z dalek:1 
t~k d!u;_: ;, że •Qslrnić będQ do niego. Lecz 
pndul:11a m;·śl rawet nie przyszła żadnC'j 
z nich do gk1\':y. HaP1lG11 \\'ięc umyślnie i 
mocno niczrC".:zn;e na1i;·o\·;adzał rozmo\\'C'.. 
;;a poi.1clanc. tory. Ale słyszał tylko peł , 1'e 
nieci erpliwośc i projekty, _i~l<ie ro'biły, cbic
cując sobie nie·bo na 2 · · ! w Nor1119115J,iił u 

drugiej babci. Nie mogły się dcczekać d11i;1 
vvyj-::(ll. 

- Czy będziecie często do mnie p;sy
wały - pytał z bijącym sc;".:em. 

- Na pewno tat11siu! Jak będ_·~ desz.:: z 
bę1izicmy miały czas. 

G::ly nareszcie dobiegał do końca hwa
~ący wieczność calą czas rozłąki, Martin ni~ 
;110~.i usiedzieć na i».:ejscu. jak uczniak, li
czył dni i godziny_ 

-- Dziś, co za szczęście, dziś przyi-±
dżają! - wykrzyknął zrywając się z lóż
ka. 

F'ocią·g nrzy:llodził dopiero po południu 
W gorączce oczekiwania nie był w stanie 
,n:ąć się do żadnej roboty. 

Koło południa rozległ się dzwonek, to 
listnonosz przynj.ósł list. Zbladł. Na koper
cie poznał niewyrobione jeszcze pbno 
Marjorie. Prosila, bez ż::dnych \r ~·1~pÓ\" .J 

pozwolenie przedłużenia pobytu w Nor
mandii. 

„Nigdy się jeszcze t::k debr:::... :::c bwi 
lyśmy - pisała - nigdy nam nic było L:" 
pysznie! Pogoda jest przepiękna i tak rtn 
sznie nam się nie chce wracać do mi1-
:;11 ... " ::: * * 

Teraz ojca przychodzą odwied zać Ć'" '.l 
razy w 111iesią1cu ,a i to nie zawsze „. Me:.· " 
ich wyszła drugi raz za mąż za bardzo bo
gatego i bardzo sympa1ycrnc:::o pana. Ko
chy obydwie, jak rodzone córki i spełnia 
wszyst.!de ich zachcianki. 

- Co za szcz. · ::e - zvvicrza sie ~,_ 
trycja przyjaciółkom że dzieci są u 
mnie! \Vyobnźcie sobie, iż ich ojciec z'.1-
czął pić.„ Z drżeniem mv:''. ::c miotle pa-
nienki nrnsialyby na coś podobnego p·a-
trzeć „. 1łum. J. K 



Nr. HS• „l: L' ! l ( )" 

PORT. 'Noii 
'-lW 

na drugim mieiscu 
'N Kopenhadze. W 

W piątek wieczorem odbyły się w Ko- sie 24:41,8, ustanawiając nowy rekord 

11Hlł111 t r l ~ m I Im 1] ~ ~ ( J t l d fm i#.~ ( ~. ~~m~;::,. '~~t~~:;;~ct;~~~.;~~~.du~;~~ 1 ::ń~~r.:r;nd~t:::"';i~jsce w cz~~ic 
.,.lr d d p d llifJ O:ównym punktem prcgr:nnu był bieg I N1e.m1e~ Eberhardt za1ął trzecie m1e1-
ł~1' ( naro owe za.wo u w ra zte. I na 5 mil z udziałem Polak:.\ Noji, Dui'iczy-,1 sce os1ą~ając czas 25:06. . 

W Pradze rozpoczęły się międzynaro- clzynarodowej federacji gimnastycznej, ka Siefcrta i Niemca Eberhardta. Pierw- , W, .biegu_ na 1000 rt1 pierwszym był 
dowe zawcdy gimnastyczne o mistrzo- Adam hr. Zamoyski. sze miejsce zajął Du11czyk Siefert w cza- r?wrtiez Dunczyk Emanuel \rose w cza-
:;lwo świata. w pierwszym dniu zawodów ste 2 :31 (nowy rekord clunski) przed 
rczegrano drużynowy turniej panów i dru • d k a • Niemcem Brandschneidtem 2:31,2 Dm1 
i:j·nowy turniej pań. 6 etap 1az U O r•zne1 czykiem Christensenem 2:34. I ~; 

\V drużynowym turnieju kobiecym sta·r łl „ 
towaly dntżyny: Bułgarii, Polski Czecho- międzyn arodowego rai du Automebilklubu. Ili - d . 
s!owacji i Jugosławii. Na program skła- w piątek odbył się ostnt wóz na próbę zrywu i hamowania, polegającą Prowadz1 w alszvm ciągu 
c:;:!Jy się ćwiczenia obowi~zkowe na przy ni 6-y ctnp jazdy okrężnej u.g0 międzynarodowe- na kilku za~rzymaniach na linii, j~zdy. tyłem kOłarz WaSłl~WSkl. 
rządach i ćwiczenia wolne. go raidu _\utomobilklubu Pohki na dystansie Gdy (2x50 mtr) l wolty dookoła chorąg1ewk1. (Ca-

Zawodniczki wchodzące w skład dru- 1;ia - tomianki (386 km,). Start 7. Gdyni nastą- ło§ć rozgrywała się na przestrzeni 200 m.) 
żyny polskiej uzyskały następującą punk- pil o godz. 2-ej nud renem. Ogółem wystartowało Kierowcy zarówno polscy jak i zagraniczni 

:;o wozów. wykazali w tej próbie na ogół znacznie lepsze 
tEję za wykonanie wszystkich przepiso- Nn metę 6-go etapu pod Lomiankami (lB opanowanie maszyny (jak również lepszy stan 
wych ćwiczeń: k1m.) od Warszawy pnybyło 49 wor.ów. Pierwsze hamulców) niż w roku ubiegłym, NajłacL"liej, 

Moskiewiczówna - 60,88 pkt., Osad- uuta zjawiły się w kilkanaście mi nut po godz. 7 najczyściej technicznie i najszybciej wykonał 
n;kówna _ 60,80 pkt. Skirlińska _ 60.30 rano. Ostatni w(lz nr. 56 (kpt. w:unow~ld) na próbę nr. 28 (por. Kołaczkowski) na Lanci nr. 

I k 
„Łaziku" przybył o godz. 10 min. 40. 40 (Jan Ripper) na Fiacie, nr. 39 (Włoch Ghi 

pkt„ Wojcicc lOWS a - 59.60 pkt, Ku- Nie przybył na metę w czasie przepisowym salba) na Fiacie nr 11 (Niemiec Rauch) na Mer 
czy1\ska - 58,80, Majorowska - 58.70 wóz nr. 53 (kpt. Stanisław Paszkiewi·~z) na cedesie, nr. 32 (Niemiec Traegner) na D,K.W., 
pkt. Stępińska - 58,65 pkt, Wajsówna „Lnziku", którt>mu pod Lubichowem około 100 nr 48 (Niemiec hr. Orsich) na Adlerze i nr 19 

56 5- kt km. od Gdyni odpaclło lewe koło wraz zi pół. (Polak Strenger) na Citroenie. 
- ' ::> P · oską. Największą szybkość wykazały Mercedesy. 

W klasyfikacji ogólnej drużyn kobie- Próba szybk"Ości (powtórna w 11-ym raidzie) Po prćh!~ si:)·fkc1śc1 otltyly się próby tec·-.'.\i 
cych zwyciężyła Czechosłowacja _ 478, odbywała się na dystansie 1 kim. Kolejno star czne zrywu i hamowania. W próbach tych zwy 

towały w kilka minut po przybyciu na metę ciężył por. Kołaczkowski na Lanci, drugie miej 
12 punktów przed Polską - 474,36 punk na równej szosie betonowej pod Łomiankami. sce zajął Jan Ripper na Fiacie trzecie Ghisalba 
tów. Trzecie miejsce zajęła Jugosławia - Po odbyciu próby kilometra-lance, puszcz"Ono na Fiacie. 
461,90 punktów1 4 - Bułgaria 297, 15 
punktów. 

NV turnieju drużynowym męskim star 
towaly drużyny: Polski, Belgii, Jugosławii 
Szwajcarii, Francji, Luksemburga, Cze
chosłowacji i Bułgarii. Na program skla
c.ialy się ćwiczenia -Obowiązkowe na przy 
rządach i ćwiczenia dowolne. 

W ostatecznej klasyfikacji zwyciężyła 
drużyna Czechosłowacji - 72318 pkt„ 
2) Szwajca·ria - 723,2 punkty, 3) Fran 
cja - 664,6 punkty, 4 )Jugosławia -
657,7 pkt. 5) Polska - 572,9 pkt. 6) 
Luksemburg - 497,7 punktów, 7) Belgia 
- 409,6 punktów, 8) Bułgaria - 358,2 
punktów. -

Z zawodników r lskich najlepszy wy 
nik uzyskał Kosman - 79,6 pkt„ Bettyna 
- 74,7 pkt„ Breguła - 72,7 pkt. Pie
trzykowski, 72,6 pkt. 

Zawody rozegrane były na stadionie 
Massaryka. Obecny był m. in. prezes mię 

W nadchodzącą niedzielę odhę'dą się w 
C<ly11i międ'zynaroclowe wyścigi motocyklo
'\\'e. Wyfcig;i rozegrane będą na trasie zam
knii.::tej. 

Polska-Wt11ry-Szwecia 
- 'W' p i ę ci ob o J u. 

(m) W drriach 5 - 9 b .m. odbędzie się I ·Kierownikiem drużyny będzie mjr. Wa· 
międzypaństwowy trójmecz w pięcioboju no lisch. . • . • • 
woczesnym. Polska - Węgry _ Szwecja. .Program p1ęc10ho1u przedstawia się nastę 

D . 1 k k . 'd . OUJąco: ruzyna po s a opuszcza raJ w mu 3 - 5 I' · d k 
h.m. w 'l:lastępującmy składzie: 

6 
ipca - 1az a ~nnka „ - szenn1er a 

kpt. Mielniczruk, pocłporucznicy - Ba· 
tog, Alleksiński, Burbo, Błaszak, Kochań· 
ski, Rządkiewicz. 

7 „ - strzelanie 
8 „ - pływanie 
9 „ - b ieg na przelaj. 

W aga. ~gu. bila. 
ł\ISTllZA SWIATA. 

Czofowi tenisiści Francji, przeznacze:ii 
do meczu z Niemcami w fi'i"1.!e Europ~: o 

puchar Da-visa, prowadzą staranny trening 
w Paryżu .pod kierunkiem znaiego trene 
ra francusk;cgo Ramillon. 

W kursi~ treningowym udział bioq: 
Petra, Df ,treme.'.l!J, Lesuc.tr, Pell'zza i Ab 
desselam. 

Godne uwagi jest, że tenisiści francu
scy najcięższy trening odbywają we wcze 
snych godzinach popołudniowych, a to z 
tej racji, że właśnie o tej porze dnia to
czą się rozgrywki Davis - Cup'owe. 

mann i Tomson, Zimmer zeszłoroczny zdo· 
bywca nagrody Bałtyku, z Finlandii - Si
kria i Suni, z Prus W schod'rrich - Lill i wie 
1 . . h • • • 

W piątek, odbył się czwarty 
etap wyścigu kolarskiego d'O morza na trasie 
Chojnice- Poznai'i, długości 180 kim. Z Choj
nic wystartowało 25 zawodników, do mety w 
Poznaniu przybyło 24, Na trasie wycofał się z 
powodu zmęcze11ia Mikołajczyk, 

Pierwsi na ulice Poznania wjechali W asilew 
ski, Kapiak J 6zef i Starzyński. Starzyński 
wskutek mokrej jezdni przewraca się i pozosta 
je w tyle. Ostatecznie na metę przybyli zawo
dnicy w następującej kolejności: 

1) Wasilewski w czasie 6:08 :30, 2) Kapiak 
Józef 6:08:35, 3) Starzyf1ski 6:10.40, 4) Kapiak 
Mieczysław 6:13:00. 5) Kiełbasa 6:16:38, G) Ko 
per 6:16:38,2, 7) Gołąb 6.16:38,2, 8) Leśkiewicz 
6:29:43, 9) Kudlak 6:28:37, 10) Hoffschneider 
6:29:14. 

Po czterech etapach wyścigu prowadzi w 
dalszym ciągu Wasilewski w ogólnym czasie 
25 :03 :02,2, 

KAPITAN W.O.Z. P.N. 
POD.AŁ SIĘ DO DYMISJI. 

Kapitan sportowy W.O.Z.P.N„ p . A. No. 
wakowski zrezygnował ze swego stanowiska, 
uważając, że dalsza jego praca aa tym urzę
dzie jest niemożliwa. 

.. ~ 

PRZED MISTRZOSTW AMI POLSKI 
I śWIATA. 

W dniu 9 i 10 h.m. w Pucku rozegrane 
zotsaną kaja'ko,:Ye mistrzostwa Polski. Zawo
dy te będą jednocześnie elirni.rracją przed 
ikaja•kowymi mistrzostwami świata, które ro. 
zegrane zostaną 6 i 7 sierpnia w W axholm 
(Szwecja). 

Zarząd P.Z.K. zdecydował wysłać nu mi· 
strzostwa świata tylko 2 osoby: Sobieraja 
~a jedynce sztywnej, oraz dwójkę sztywną, 
Wobec rozbicia obsady 'dwójkowej Nadolny• 
Służewski z powodu choroby Nad'olnego, 
prawdopodobnie wyjadą <lo Szwecji Puć • 
Domaszewski (KP.W. Bydgoszcz.)_. 

~.K.S. - Ruch 
Program niedzielnych 

imprez sportowych 
Oprócz znanych zawodników polskich z 

Jł:i.iheltem Baronem i Brendlerem na czele, 
udział w zawodach zgłosili zawodnicy zagra
nicziri. Z Estonii startować bę<l'ą pp. W ede· 

u mnyc · • . . W ubiegłą środę odbyć się miał mecz 
Procz nagrod honorowych przewidziane . bokserski 0 mistrzostwo świata w wadze · Niedziela: 

ort 

sq nagrody pieniężnt>, z k~órych najwyższa muszej pomiędzy obrońcą tytułu, Angli- Piłka nożna. Na boisku ŁKS-u przy 
- nagroda Bałtyku wynosi zł. 500. kiem Benny Lynch a mistrzem St. Zjedno Al. Unii o go.dz. 17.45 mecz ligowy ŁKS 

czonych Jack Jurich. - Ruch (W. Hajduk,i). O wejście do kia-
Sensacją był wynik wagi, 'dokonanej I sy A: w Piotrkowie: Concordia - KP kilku § f 0'4łl\7ftCh przed samymi zawodami. Na wadze oka- Zjednoczone i w Kaliszu: KKS - KE. 

~ zalo się, że Lynch waży o 6 funtów po:.. Lekkoatletyka. Na boisku TUR o godz. 
wyżej limitu swojej kategorii i wobec te- 9-ej rano: mistrzostwa lekkoatletyczne 
go utracił tytuł mistrza świata bez walki. klubów robotniczych. 

Jutro, w niedzielę, odbędą się na boi
sku TUR robotnicze mistrzostwa lekkoatle 
tyczne okręgu łódzkiego . W programie za 
wodów rozegrane zostaną na·stępujące 
konkurencje: bieg·i 100, 400, 1500, 5000 

':".1 5. 

• ·~~ I ·~ "\ ' ' ( ~ • ' ~ · ~ • . 

• Zycie e kononaic zne 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 1 lipca, 
NOWY JORK, loco 9.01, wrzesień B.90, paź

dz:iernik 8.90-91, listopad 8.93 
LIVERPOOL; loco 4.96, lipiec 4.79, sierpień 

4.83, wrzesień 4.86 
Egipska (Sakell.): loco 7.55 
Upper: loco 5.95, lipiec 5.86, wrzesień 5.86, paź

dziernik 5.85 

w a1uiu, dewiza i akt:je 
PAPIERY PAŃSTWO\YE - NIEJEDNOLICrn. 

W dziale papierów pańshvowy·"h panował nastrój 
zmicmny, przy średnich rozmiarach obrotów. 

Z grupy premiówek 3.proc. Poż. Inwestycyjna 
1 emisji kształtowała się mocniej o 75 groszy, a 
2 emisja o 38 groszy na sztuce; serie 1 emisji etra· 
ciły 25 gro!zy, a 2 emisji 12 groszy. 

W grupie innych papierów państwowych po wyż 
szych o 0.50 proc. cenach zakupywano 4 i pół pro·:. 
Państw. Poż. Wewnętrzną i 4-prnc. Poż. Konsolida
cyjną. 

5.proc. Poź. Konwersyjna oraz listy i obligacje 
Lanków Rolnego i Gospodarstwa Krajowego odchy· 
leń kursowych nie wykazały zupełnie. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - COKOL
WIEK. MOCNIEJSZE. 

Kursy listów zastawnych kształtowały się moc
niej, przy bardziej ożywionych obrot11>~h. 4 i pół pro. 
centowe Ziemskie w Warszawie obiegały po cenach 
ustalonych, 5-proc. m. Warszawy 1933 r. zwyżkowa
ły o 0.50 proc., a 5-proc. m. Warszawy dawne noto
wano 79.75 proc. 

Z listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
4 i pół proc. aerii K notowano 63 proc., 4 i pół pro
c·entowe Ziem~kic we Lwowie notowano 63.50 pror. 
S·pro-•. m. Lublina 1933 r. kształtowały się mocniej 
o 0.75 proc„ a 5.proc. m. Lodzi 1933 r. notowano 
68 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 82.00, 1 emisji serie 

!11.00, 2 emisji 82.38, 2 emisjj serie 92.38, Konsoli
dacyjna 1936 r. 67.25, Konwersyjna l92i r. 71.00, 
Wewnętrzna Pożyczka Pai1stwowa 1937 roku 66.50, 
Listy Zastawne Państw. Banku Rolnego 83.25 i 94.00 
L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 2-7 em. 
83.25, 1 em, 94.00, Obi. Kom. Il. G. K. 2-3 em. 
83.25, 1 em. 94.00, Listy Zan. i Ob!. Kom. B.G.K. 
wszystkich emisyj (1, 2-3, 3N i 4) !Il.OO, Bud. -, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) warto~ć ku· 
ponu 5.6.1, 5 serii M.75, Ziemskie we Lwowie 63.50, 
Pazn. Ziemstwa Kred. serii K 63.00, m. Warszawy 
dawne 79.i:J, 1933 r. i6.2:i, ru. Lublina 1933 r. 62.00, 
m. todzi 1933 r, 68.00 

Z:\HFX:\'A TE;\DENCJA DLA AKCYJ. 
.. Na z~brnniu g!ełdy. akcyjnrj panował nastrój 

llH'JCdnol1ty, przy sreclnirh rozmiarnrh obrotów. -
W oficjalny··h transakcjach zanotowano ogółem 
sze~ć s.aunków papie~ów dywidendowych. Kursy na 
ogol me wykazały większych odd1yleń. 

. Bank Pols~i 119.50, Cukier 31.50, Węgiel 29.3fl, 
Lilpop 74.00, ::itarachowice 30.00, Żyrardów 53.75 

GlELDA ZBOżOW ..\ . 

Dziś wyjeżdża z 'Łodzi do Katowic re 
prezentacja lekkoatletek łódzkich w celu 
; 0zegrania w niedzielę, meczu Łódź -
( i·! sk. Wyjazd reprezentacji Łodzi 11astq
pi pod kie;·. prezesa ŁOZLA p. Szumlew
c. 'ciego o gcdz. 17.30 z dworca Fabryczne 
! ·J. W składzie reprezentacji Łodzi zaszły 
. niany, os tatecznie wyjeżdżają: Wajsów 
1 1 <Boruta), Kwaśniewska - Trytkowa 
, ·~ KS), Slomcze'.Vska, Kami1lska, Ołażew
, :a, Majclm2kówna (IKP), Patzówna (T
FSJ), Wójcikówna (Zjedn.) i Mieczysław 
~;ka (Sokół, Pabianice). Zbiórka zawodni
czek na dworcu o godz. I 7-ej 

m skoki wzwyż i w dal, rzuty oszcze
pem, kulą i dyskiem, sztafety 4X100 i 
4X400 mtr. W konkurencjach żeńskich 
program przewiduje: biegi 100, 200, 500 
mtr., skoki wzwyż i w dal, rzuty kulą i 
dyskiem, sztafeta 4X100 rntr. Początek 
mistrzostw o godz. 9-ej rano. 

Młode niedźwiadki wypuszczone na w.olność 
DOBlłZ E Siii czu14 w BIA&OWIEZV. „ 

BIAŁOWIEZ. A, 2. 7. -. Eksperyn1ent t h h k 1· h :WARSZ.A. WA, 2. 7. - Urzędowa ceduła giełdy yc samyc o o 1cac ogromnego rezer- zbozowo . towarowej w Warszawie. 

Mecz Łódź - ~ląsk zapowiada się b. 
c:ek;:wie. Łcdzianki są faworytkami w rzu 
ta.eh i skokach, natomiast biegi wygrają 
11ajprawdopodobniej ślązaczki. 

Znakomita lekkoatletka Wajsówna (Bo 
ruta) startowała w środę w Wapnie (Po 
zna1lskie), w zawodach zc•rga·niwwanych 
przez tamtejszy Sokół. Wajsówna uzyska
ła w rzucie dyskiem 41.02 mtr. i w skoku 
wzwyż 142.5 mtr. 

z wypuszczeniem na wolność w białowie- watu białowieskiego. Stąd też, a także z Pszenica czerwona szklista 27.50 - 2ll.OO jcdno
skim Parku Narodowym czterech półtora uwagi na wielką nieufność do ludzi, któ- lita 27.50 - 28.00, zbierana 27.00 - 21.Śo, żyto 
rocznych niedźwiadków zapowiada chwi- rych ni·edźwiadki raczej· unikaJ·ą, spotka- 1 stund. 22·50 - 23.oo, m1,1ka pszenna gat. I wyc. 

30-proc. 43.30 - 46.00, 50.proc. 40.50 - 43.00, 
Iowo rezultat nader pomyślny. Co prawda nia z tymi nowymi mieszkańcami Puszczy mąka psze1rna pastewna 17.00 _ 18.00, męka Ż>tnia 
dwa niedźwiadki okazały się niezwykle nie grożą zupełnie turystom, oprowa·dza- gnt. I aO-proc. 34.50 - 35.jO, 65-proc. 32.25 - 33.00, 
łagcdne i cz~sto węclro\vały do osiedli nym stałymi wytycznymi szlakami. razowa 95.proc. 25.i5 - 26.75 
I d k' h b · \17 t · • ł ~OZNAŃ, 2. 7. - Urzeclown cedula gielcly u z 1c , wo ee czego musiano je z po- . ·.va~· o. prz;r: tym oam1ętać, IŻ .m oc~y zhozowo _ towarowej w Poznaniu. 
wrotem zamknąć w klatce, dwa jednak ntedzwtedz w zaclnym wypadku, o tle nie Ceny orientacyjne: pszenica 25.75 _ 26.25 żyto 
pozostałe zaszyły się w gąszczu rezerwatu zostanie sprowokowany nie zaatakuje czlo 2~.75 - 23.0~, m~ka pszenna gat. I wyr. 30-proc. 
i wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa wieka a raczej będzie ero omijał. 4

J·
25 -::- 46·2J, 50-p_roc. 42.25 - 43.25, mąka żytnia 

Jak' w1'ado no g· hl . . ł ;rnt. I :>O-proc. 34.2J - 35.25, 65-prnr. 32.75 - :>3.i5 
postanowiły pc zostać tam już na zawsze. · 1 , w 1a ow1czy przysz y I 
Para niedźwiadków pozostaje pod star an przed niespełną pół rokiem na świat dwa • 5

Mft!W!i•t*·WMAHM P weamm 
!Ut t ' b d ną ,ale nader dyskretną obserwacją. I inne niedźwiadki z matki, przetransporto C . 
0~ ro o· warcie 0 OZU wę rowner.o Na uwagę zasługuje, iż miocie niedź- wanej do klatki w Białowieży z poznań- O nas po pracy rozweseh? 

.~ . a mi1r1m1a.dzi'i6l':ii!lil' p.ni.j~LiAPJ• Z ór 1n • „ Ą- wiadki zasadniczo nic zmi eniają miejsca i skiego ogrodu zoologicznego. Urodzone w CASl""O: _ z uśmiechem n;i u:o:t·: :; 
!li u J:J.[llilti~U łilil.I.«.~ v ~Dm„ Zftilie ft.11fJ„g. ; stale można je spotkać mniej więcej w puszczy potomstwo chowa się świetnie i CORSO: - Legion śmiałych. 
ŁóDż. 2 lipca - z inicjatywy Woje· · nych w Łodzi, pozostaj:!ccgo pod protekto· a& S@łh llMtA a &ttm k~rzy~ta już od czasu do czasu z od po- EUROPA: - Kombatanci. 

,\Ó(tzkiego Komitelu kolonii letnich d'la Dzie 1 ratem wojewody łódzkiego II. J'1zewskie00, I wicd~to szeroko rozstawionych prętów GRAND „ KINO: - W cztery OCZ} 

ci Poh kich z Za::-;rauicy i Ziem Przygranicz. I zorganizowany został w Białowieży Obóz 
1 

NAGRODZONE NA KOKURSIE CHóRY klatki, by oddalać się samodzielnie nawet IKAR - Panowie w cylindrach. 
~~ Wędrowny dla młodzieźy polskiej z zagra· przed mikrofonem. do 100 111 w głąb puszczy. JAR: - Na scenic: Frontem do 

WINSZUJEMY. nicr. We wtorek, dnia 5 lipca o godzinie morza, na ekranie: Flin i Flap m i ~-
Na obozie wędrownym znajd11je się ~tar· 21.1 O radiosłuchacze będą miel i sposob- TEATR POLSKI. trzowie głupoty· • 

Jutro Leet'!owi. 
Wschód słońca 3.20 
Zachód słońca 19.5!:1. 
Jlugość d nia 15.39. 
Ubyło dni.1 0 .06. 
Tydzie11 27. 
fyclzieti 27. 

sza młodzież ginnrazjalna z Niemiec, Gtlai1· nosc zaJJOznania się z trzema chórami: ME'f~O: - Błękitna załoga. 
~ Dziś i j~llro z powodu niedyspo7.ycji p. Hildy MIRAz• T ' 'k J I · 

. ska,Czechosłowacji i 1'1umunii. Otwarcie chórem męskim „Echo", pod dyr. K. Maye :-,k,rzy?łow,k1cj, graj~rej główn'1 rolę w komcrlii Oś\VIATO- roi a l ll tajska. 
· Obozu odbęcl';dc się jutro, dnia 3 lipca r.h. rana z Katowic, chć rem mieszanym „Ha „h.ob1cta i swrnragd", pr7.etlstawienia tej sztuki zo WY: - I. Mały ma • , i l ·! r l: 

W programie uroczystości otwarcia znaj· słc" pod dyr. J. Żebrowskiego z Wilna i stały otlwołłnne i teutr jcH nieczynny. PIAI. Zamek tajemniczy. 
. W pe nyrh próharh pocl k'Nt111kie1n r0żyser. LACE· Sc'·1·eta1·J(-. ·,., · · 

d · · · 1\1 • · t - ł cl·10' ·,·e111 n1ęsk1'n1 ,Echo" pod dyr. I(. Pros- ,. · - ' ' 0 J-..J mc; za. UJC s1ę m. rnn. sza sw. na In enq~ m O· . ~k11n dyr. H. Moryriń~kicgo znakomit:1 komediu PRZED,VIOśNIE - -
dzieży pol•kiej z Za!!:ranicy, defilada, zloit>· naka z Łodzi. O. Wilcle'n „Brut mornotrnwny". 

1 

: - slcpy zaułek . 
v RAIOETA: - Za zas ło na I nie wieńca pd pomnikiem Marsz. Piłsn<l· Trzy le zcspo!y zdobyły zn<czne na- RIA „ 

I skie!.!'n, zawody kajakowe i .piłkarskie oraz grody na ostatnim Koi.kursie Chórów Re TEATR LETNI Jr PARKU STASZICA. LTO: - Buziarzck 
K01AISJE POBOROWE I I · .. D1.ió.· o godz. 9-cj wierz. sensaryjnu premirrn SŁONCE: - I. Mały 'maryrnrz; 11. la 

dl . .1 .
1

,..17 . t l opiir\o, zorr ;i-,1izo1\arre przez ohozowców g1011alnych, zc rganizowanym przez Pol- k h m"k 1„_1·einni·"zy. 
a JOCZnt r.a lJ 1 s arszyc 1 I 1 . l l . B' „ . . B' k' R d. dl tł . ' l ' . · ip:t1tCJ UlllOrem i roz•piewanei Sllll'''llli 111clo- \. u \. 

) . . • i oraz c.rnz•:nv 1:irceno1,1e z ia1ow1ezy, rn· s IC a !1' a \\'SZj'S {IC11 rozg osm z wy dir111i fnr,y lllllZ)'C7.nej G. F~~.'dau '„Damn od STYLOWY: - P od twoim uro l: :e111. 
Docl<ldw wc komisje p obo rowe wyzna-~ łego~tokn i Zwia_zek Młodej' ''F~i. 1'a_lkiem Warszaw)'' · Mu.ksyma" w pnmpło•vym oprnrownniu reżiscr· TON p . 

t ł Ł I ' l d L : - uOCCć1 CC!O . 
~"'.one zos a y w odzi: 15 czerwca dla •mn: yr. K. \\ro·:zy1'1.kil'i:o i Br. DąlirO\~·k't>go. UR 
)KU ł.óclź-!1l i<is tc I, obejmllj :J cego 2, 3, 5, I munnft'li:>'* « ww wwwwmf+A ' . Oh;aclę t~j in.1eresuj1r"j nowo~ri. kt6ra hę- Ar 

1

IA: - Zielc110 poia . 
8 g · 1 ]< • · t tl ~ ·e pruw1h1wl} 1naui;urarj1,1 peł11r :;;o sezonu !et-
' , I 1 '. On!·s'.:na .Y .policji, z;~ś 28 lipca 11\f'j." ~ ~ ~ M. a. M . M - 91'9.li 9 ~ ID ~ nirgo w purku Sws1.ira, lWC1!'7.ą: Bir•iacleC'ka. Du- Jutr l'J,..,. -
~ dodatkc".'/ .:l K?m;sja dla PKU Łódź -1 ~ ... ~ ~ ~41 ~7 ił"\!) ~ff~ Ilf łll'l'~p , : ~ i'B%' & IB] fi . ·~. , najl'w~ku, (;monówna, Sknhn; ' w>'b, Szczr;;na, • · ·o i~ 'fl f} :IJ ·;~ ·R q:'j : 
J\,ia:to I, o!Je.jn1'1.JC! CCg o ~ . . ~· 6, 7, 10, 12, J k•' '12 „ „ dl" 'iJ «A~"" ł!i!JI A ;...J . ~ a n 4! „ Ili \\ 'ilil1slrn, Zaó~ d zirnka. Korwin. Modrm'1~ka, ~fro· 
13 1 14 komtsc:·r:aty poltCJ!. ~ lliiA •'łll;!.i~ ·~· 11 .,,._.,i q W•• J z il1 ~ki, Sic7.i cnirn~ki, śminłow.ki, Winawcr w,011 Zupa rakowa. - - Polcclw ira wo\ .. , a 

cki i Zoncr ' z garniturl'll1 jarzyn. - Ptys ie z krc:m crn , 

/ 
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SPR.A.SOWA.NA. CIECZ.f 

ODRÓŻ DO ŚRODKA ZIEMI, 
Swi~io kwiaiów w Szwajcarii. 

„-

POZOliilDif na zawszf w świft:if faniazji. 
Gdyby rozmiary ziemi zmniejszyły się ną do kwadratu ich odległości. Otóż cię

do rozmiarów czterrriętrowej kamienicy, żar ciał znajdujących się na ziemi, to wła 
wówczas najgłębsze szyby kopalniane za śnie siła przyciągania pomiędzy masami 
mieniłyby się w otwory, p1~z:::biifjące za- tych ciał a masą całej ziemi. Zna1jąc cię
ledwie warstwę śniedzi pok1„ w ;'J.< ~ej bla·- żar jakiegoś ciała jego masę i jego odle
szany dach tego domu. Wicd7v :i1"zcj za- głość od środka ziemi poitrafimy z prawa 
ttm o budowie wnętrza zicr.1i iiie opiera- grawitacji wyrachować jak wielka jest 
my na bezpośredniej obserwacji, ale na masa całej ziemi. Znalezioną w ten spo
wnioskowaniu z pewnych obja·wów, które sób całkowitą masę ziemi dzielimy przez 
niedawno potrafiono do tego celu wyzy- jej objętość i otrzymujemy masę zawartą 
skać. przeciętnie w jednostce objętości, czyli 

Jednym z takich objawów jest rozcho- przeciętną gęstość ziemi. Otóż z takich roz 
dzenie się fal trzęsienia ziemi. Większe waża1i wynikło, że przeciętna gęstość kuli 
wstrząsy docierają do wszystkich ob ser- ·ziemskiej wynosi przeszło 5 jednostek, t. 
:watoriów sejsmograficznych i zostają tam zn. jest przeszło 5 razy większa od gę
zanotowane. Gdy się te zapiski zestawi i stości wo·dy. Tymczasem przeciętna gę
porówna, wówczas 'okazuje się, że wstrzą stość warstwy powierzchownej, wynosi 
sy ziemi nie przenikają przez nią w taki mniej więcej połowę przeciętnej gęstości 
sposób, w jakiby się rozchodziły, gdyby całej ziemi. Dokładniejsze obliczenia wy
ziemia była kulą z jednolitego materiału kazały, że wnętrze ziemi powinna wypeł
zrobioną, a więc ' ·szędzie posiadała jed- niać substancja o gęstości równej miesza 
nakową gęstość. Rozchodzenie się fal spa ninie zawierającej około 90 procent że la
.Wodowanych trzęsieniami ziemi wykazuje za i około 8 proc. niklu. Nasuwa się więc 
mianowicie przebieg, świadczący o tym, przypuszczenie, że taki też jest rzeczywi
ze fale te ulegają wielokrotnie we wnę- sty skład wnętrza ziemi. Przypuszczenie 
trzu ziemi odbiciu. Odbicie się zaś fal mo to znajduje swe potwierdzenie w fakcie, 
'żliwe jest tylko wtedy, gdy fala ta prze- że taki właśnie skład pos ia.dają meteo1ry, 
chodzi z jakiegoś ośrodka do drugiego, po które są najprawdopodobniej szczątkami 
siadająicego innę gęstość. Analiza fal sejs- jakichś ciał niebieskich o podobnej budo
micznych (t.j. fal trzęsienia ziemi) każe wie jak ziemia. 
przyjąć, że ziemia składa się z kilku Nie ulega też wątpliwości, że tempe
warstw · odznaczających się różną gęsto- ratura panująca we wnętrzu ziemi jest o 
scią. wiele wyższą niż temperatura na jej po-

0 tym, ze kula z.iemska nie składa się wierzchni. świadczy o tym chodażby fakt, 
·az do samego środka z takiego samego że w szybach kopalniimych podwyższa się 
materiału, z jakiego zbudowana jest jej ze stale temperatura w miarę opuszczania się 
wnętrzna powłoka, po której stąpamy, w dół. Podwyższa się ona mianowicie 
świadczy również niedwuznaczr.ie porów- przy każdych stu metrach o 2 efo 3 stop
nanie gęsto,ści przeciętnej skał zna,jdują- ni. Gdyby ta1ka zwyżka tempc:·atury utrzy 
tych się na powierzchni z przeciętną ca- mywała się do najgłębszych \·,·arstw, wte
łej kuli ziemskiej. Gęstość przeciętną ca- dy należałoby przyjąć, że w samym środ
łej ziemi znajdujemy z następujących roz- ku pos iada ziemia temperaturę 64.000x2 
:ważań. Wedle odkrytego przez Newtona stopni (promień ziemi wynosi bowiem o
prawa grawita•cji, dwa ciała przyciągają koło 6.400 kilometrów, czyli 64.000 setek 
się · z sifą wprost proporcjonalną do ilo- l metrów). Jest to jednak wykluczone, bo 
:Czynu ich mas, a odwrotnie proporcjonal- nawet temperalf.ura slo.ńca ani w przybłf! ; 

Stado p~wietrznych 
olbrzymów. 

Zdjęcie przedstawia balony, 

które mają służyć dla obrn

ny Londynu w razie nalotu 

nieprzyjacielskich bombow

ców. Obecnie balony te są 

używane dla celów propagan 

dy obrony przeciwlotniczej. 

niu nawet nie jest taka wysoka. Prawdo
podobnie temperatura samego wnętrza zie 
mi wynosi około 4.000 stopni. Warstwy 
znajdujące się bliżej powierzchni posiada
ją temperaturę nieco niższą. 

Sporną była kwestia skupienia wnę
trza ziemi. Czy wnętrze ziemi jest w sta
nie płynnym, czy też w stanie stałym . W 
temperaturze 4.000 stopni żelazo i nikiel 
zal egaJące wnętrze ziemi muszą być sto
pione. Znajdują się więc w stanie płyn
nym, stoją jednakże pod tak potwornym ci 
śnieniem, że ciecz ta zostaje sprasowana 
niemal na ciało stałe. Dopiero gdy ciśnie
nie to ze lży i masy wnętrza ziemi mogC) 
wydoistać się wyżej, gdzie ciśnienie jest , 
mniejsze, dopiero wtedy przyjmują wła
sności ciał ciekłych. 

Uwarstwowienie substancji, z których 
składa się ziemia jest podobne do uwair
stwowienia substancji, znajdujących się w 
pie~u hutniczym, Tu i tam na samej po
wierzchni pływa cienka warstwa na0jlżej
szej szlaki, składająca się z krzemionki, a 
więc z krzemu i glinu (po łacinie silicium 
i a luminium, stąd nazwa warstwy powierz 
clfownej ziemi „sial"). Ta warstwa kuli 
ziemskiej posiada 120 kilometrów grubo
ści. Poniżej tej warstwy zewnętrznej za

W Bem ie szwajcarskim odbyło się wielkie święto kwiatów, w którym wzięło u:..Ltał 
3000 dzieci Zdjęcie przedstawia zabawę dzieci w parku pod w iaduktem pięknego 

mostu Kirchfeld. 

Piesek, czy szczur? 
Kaprys bogatej pani. „ 

równo w piecu hutniczym, jak i w obrę- Znana w sferach towarzyskich bogata Jednego dnia wracając ze spaceru przepe/
bie ziemi znajduje się warstwa gł<;bsza, za pani N. miewała najrozmaitsze kaprysy. nionym tramwajem, pani N. została nieco 
wierająca przeważnie krzem i magnez. Ta Ostatnio postanowiła sobie zdobyć naj- przyduszona, jak również jej piesek, który 
warstwa kuli ziemskiej nosi też nazwę „si mniejszego na świecie pieska. Prowadziła w tej chwili wydał dziwny pisk i ugryzł 
ma". Sima r:r(Y~ " r,::1 b ziemi do 1200 w tej sprawie rozległą korespondencję z ją w rękę. Ponieważ w ciągu kilku dni za
kiJometrów. " 1 t ; ·(:be kości panuje już 11ajrói::'.orodniejszymi hodowcami i handla- czerwienie-nie nie us tę-powało, wprost prze 
ciśnienie .-.c~ 0;;1 :itrnr.sfer i temperatur:; rzami. ro jakimś czasie przyszła z Paryża ciwnie stale się zwiększało, zaniepokojo'la 
około 1600 to.' · ·~·L;y tym~zasem na gra odpowiulź, że jeden pan posiada rzeczy\\'i miłośniczka zwierząt u·dala się do lekarza. 
nicy pomiędzy \:a 1·, ~wą sial a warstw;i si ś~ic 1:~.jm11 L'jszego pieska na :· .,iiecie i go- Co pa1nią ugryzło, zapytał lekarz po do 
ma ciśn i enie wynosiło ,zaledwie'1 28.000 tów jest Ollstąpić go, jednak za bardzo kladnym obejrzeniu ręki. 
<!l1?1osfer, a temperatura tylko 900 stopni. wysoką su111',:. Do listu dołączył fotografię - Mói pies. Pies? - tak! Proszę więc 

Poniżej warstwy sima znajduje się swego pupilka. Pani N. zachwycona wy- przynieść mi go i pokazać. 
szereg warstw pośrconich odgraniczają- słała niezwłocznie żądaną sumę. Piesek wy Następnego dnia, gdy pacjentka przy
cych ją od właściwego jądra ziemi. Ow~ gląrdał trochę dziwnie, ale sprz-edawca od priowadziła sprawcę swego nieszczęścia, le 
warstwy pośrednie sięgają do 2900 kilo- razl! po.lkr..,ś lil, że jest on nieco zdegene- karz poszedł z nim do gabiinetu i po chwi
metrów w głąb ziemi i zawierają już w rowc::,ny ze wzglr:-c"' n~ swój 111 alusie11ki li wr&cił, niosąc w jednym ręku skórę, a 
so?ie ~poro ~c~a;:· ._ - ]es.zez~ głębiej znaj 

1 
\\''."". ost. Rzeczp· · · ::.:: 111v · ·' gJ bylo całe- w cln:6:ri q;on z rzekomego pieska, któ-

cltlJe się włascn_ve iądro .~'e.1111,. zbu~-owanc go trzymać na clłoni i tylko ogon, który j ry okazał się zwyczajinym małym szczu
w 90 proc. z zelaza. C1s111e111e osiąga tu był nieproporcjonalnie dłucri zwisał na bok. rem. 
wartości oo 1 4 pół do 3 milionów atmo- t> - ·• 

sfer. Temperatura dochodzi do 4.000 lub 
więcej. ' 

Fantazja ludzka wymarzyć sobi_e może 
wyprawę 'do ośrodka ziemi, tak jak marzy 
o podróży między planetarnej. Gdy jed
nak marzenie o podróży na inną pla!lletę 
nie przekracza dziś już tak znacznie real
nych możl iwości technicznych, to podróż 
do wnętrza ziemi pozostać musi na zaw
sze jedynie w św iecie fantazj i. Temu bo
wie m ciśn ien iu i tej temperaturze, które 
tam panują żaden materiał nie mógłby 
się oprzeć . 

PODSŁUCHANE 
POCIECHA. 

- Marysiu! Waza, którą mi stłukłaś, 
miałam O·siemdziesiąt lat. 

- Dzięki Bogu! A ja się bałam, że to 
nowa.„ ! 

NIĘ MĄRT)V SIĘ „ I EILI NIE "'OZEIZ PIC·· P&fllOW. „ 
Dzi\\'ne pytanie, ale tylko dla zdrowe

go, ten bo\\'iem pije tylko wówczas, kiedy 
ma pragnienie. Człowiek postępuje często
kroć tak nierozważnie , że lekarz zmuszony 
mu jest zabronić nie tylko picia, ale przyj 
mowanie wszystkich płynnych pożywień, 
gdyż serce człowieka, jego nerki i wątroba 
wymagają gruntownej kuracji. Przy nad
miernej otyłości pomaga również dodatnio 
wstrzymanie się od używania wszelkich pły 
nów. I rzeczywiście wychodzi na jaw fakt, 
że nie jesteśmy zmuszeni do picia, jedząc 
potrawy malo solone, przez co nie odczu
wamy uczucia pragnienia. Większa ilość 
spożywanych przez 1nas potraw zawiera ty 
le wody, że pokrywają one zupełnie nasze 

zapotrzebowanie w tym kierunku. 
W pomidorze jest 96 proc. wody, w 

wędzo1nej szynce 60 proc, kawałek jabłka, 
plastereczek cytryny wystarczą do uga
szenia pragnienia. 

Ale nawet wówczas, chociaż zużywamy 
pożywienie bez zawartości wody, jak na
przykład cukier czy smalec, organizm nasz 
wyprodukuje z nich chemicznym procesem 
dostateczną ilość wody. Na przykład ze 
1 OO gramów cukru - 55 gramów wody. 

Kto za tym ze względów zdrowotinych 
płynów używać nie może, ten nie powinien 
się obawiać, że umrze z pragnienia, gdyż 
organizm sam wystara się o ·dostateczną 
ilość wody. „ ... „ ........ ______________________________________________________________________________________________________________ __ 

ł6zef w. Przewłocki 

r 
I 
Człowiek 
dzisiejszy 

Powieśc nadmorska. ... .1. V 

Redaktor naczel11) Francif.zek Pr<lb9" 

- Muszę pirzyj.aciela rafo'Wać - mruiknął do si1eibie 
- aiby gJtupsDwa ni·e palnąL O, Talk! Z kobietami w tych 
rzecza.ch nie moż1na ża.rtować - rozumował po stairo1ka
wa1lersku - gdjr.ż zazwyczaj zaczyna się wszyst.k•o nie
winnie, a kończy się przy ołtaorZ'u, al1bo diramatem dla jed
nej 11ub drugiej strony. Miłość!.. miłość.„ fikcjia, zludu
nie i autosugestia. WS'Zyst1ko przecie jest w nas, to co wi
dzimy w ko1bi,ecie, a widz·imy to, co pra.g.niemy zahaczyć ... 

P101kiwał d·o siebie gfową domyśl.ni1e i mmk•nął zja
dl·i1wie: 

- Gdy człowiekoiwi złodzieje skradną ostatni gms7, 
nic mu j1uż zabrać nie można„. Tak, słusrni·c.„ To eooś, _ia~1< 

ze mną„. Ale Skiby Sllkoda. 

ROZDZIAŁ VI. 

Deszcz lał ja1k z cebra. Głuche poimr.uki grzmotów 
· ;·zeJ,ew ały się po niebie, aż echo rollbijaro się o zalesi·J-

11e szczyty gó r, olkalają·cych Orłowo. Burza przemi,jała po-
1-.noli, wylewając resztki deszczu na ziemi·ę. W cias·n~j, 

:iatloczonej poczeka-lni dwoorca kolejowego w Orłowie, 

;nro\\'ie le!ini1ków oczekiwało na pocią.g do Warsrnwy. 
Pełno ich było we wszyst•kkh sta·ncyj.kaich, przy przej
. : iac h, a nawet pod 01ko-pami dachów, aby się schronić 

nzed uil ewą w1raz z licznymi wa1li·zami i parku111ka1mi, któ
~ zaib ieraly dużo miejsca, w p•rzejściach, na lawach i na 
;zesłach bezł.adnie porostawia•nych. 

Przy jed1nym ze stolików restauracyjnyich siedziab 
I eszczyń ska , 01bstawio•na wafolkami, a obok niej Skib:i, 
ja.kiś smu!1ny i za•myślony. Młoda kobieta była podnieco-

na, i oczy jej Myszczały siilniej aniżeli zazwyczaj. Co 
chwila ohvierafa toreb'kę podręczną, i porządkowała JeJ 
zawartość. jakby to !była konieczna czyrnność. Do odej
ścia pocią1gu b-yło jeszcze dobre pól godziny, a poniew;.ż 
bilet k()llej.owy kupiła zairaz przy wejściu n.a dworzec, po
stanowiła przed wyjazdem na!]Jić się herbaty. Podano j.:j 
herbatę, której ni·e tknęła nawet, zapa trzona w próżn;ę, 

jakby ją to wszystlko, co się do1koła działo, ni·c ni·e obc110-
dzii10. 

lrenke jej czarnych oczu spoczęły na zamyślonej 
twarzy Skiby. Uśmiechnęła się trochę smętnie i rzekła C.1-
cho: 

- Nie trzeba się smltlcić, mój drogi. .. napiszę z Wa~
szawy, a piotem przyjedziesz do Cierpek. Wszakże przy
jedziesz? 

- Taik. Może wicześnie·j, ani·żeli przypuszcza•sz ... Bę
dzi·e mi bez cieibi1e ź le i tęskno. 

Obj:ęła go roz.miłowa•nym wz:rOlkiem i o·bdarzyła cza
ruJącym uśmiechem. Skiba si·ę ożywił, jak pod działaniem 
pO'dniecającego na1rlrntyku. 

- Cóż tio dtzi·ś za exod1us ludów na tej stacyj1ce! Cia
sno, duszno„„ 

- Zepsuła się pogoda na wybrzeżu, wi ęc kto żyw, 
zm)1ka do domu. Wi·dywał.am ta1kie wędrówki na gi.: 
w Krynicy, w Zako1pa111et111, w Ostend zie i w ,Biarritz ... 

- Tak, istotnie, po1goda od dwóch dni zeszła na psy 
- 111!ruk.nął bezmyśln·k - Ale też powietrze w tej po-
czeikalni, niech ich lkule biją!„. Zdaje mi się, że deszcl 
już ustał. 

- Jeżeli tak, to wyjdźmy na peron - zgodzHa się. 
Skiba zawołał posłwgacza, aby zahrał walizy i wysz!i 

()Aiłie y drukar11i }llM ~pułk•Wlllitg' 
.,, 1.isiz1, ~irii ~. 

„ ..:.°„· ·~· 

na pemn. Deszcz co prawda nie ustał zupełnie. Mżył lek
ki kapuśniaczek, ciepły, spoikojny i miarnwy. 

- Wolę to, ani-żeli owe niemiłe zapachy w poczekal
ni - za•śmiała się i ujimują1c S:kibę pod ramię - dodałl. 

- Pospacerujemy trochę, chcę ci coś powiedzieć 

Poszli plantem peronu, po rozmokniętej zi•emi, pełn~j 

kałuży i wyboJów, lecz nic zwracali na to u1wagi. Mil
czeli przez pewie·n czas, wreszcie Skib.a oaknął się z ZJ

dumy i rzeikl: 
- Napiszę do cie1bie długi list. Tak wiele chciałem ci 

powiedzieć, a nigdy jakoś nie mogłem się na to zdobyć. 

- Co mi chcesz napisać? - zapytała z błyskiem za• 
lotności w ocza.ch. 

- Wszys!Jko! Wszyistko ,o sobie i o tym, co czuję.„ 
Ujęła go sihni.ej pod ramię i przytuliła się ufnie, iak 

dziecko. 
- Dohrze„ .napi•sz. Wiesz, co ci chciałam powie

dzieć? 

Ski1ba spojrzał jej w oczy. 

- że mi jest ta1k t11udno i taik ciężko stąd odjeżdżać„. 
Włóczyłam się przecie po różnych ką.pielisikach i miej
scaich wyicieczikowych do tego stopnia, iż ma~ka nazwała 
mnie żydem - wiecznym tulaczem, który nigdzie miej- ł 
sca nic za.grzej1e. Ze wszystJ<kh miejsc odchodzilam bez 
żalu, z jakąś kamien ną obojęt11oś·cią, a teraz - .„Mam 
wr.ażenie ,że po1zostawiam poza soibą najpiękniejszy :nój 
sen w życiu. 

- Czy tylko sen? - za.pyilał g~ucho. 

- źle powiedziałam, nie se.n, ale jawę, która mi się 
ucieleśniła. Pozostawię przecie ciebie mój drogi i tego mi 
żal. Jedź ze mną do Warszawy - zaproponowała nagle. 

Wytfawca: }U Stypełkowlld. 
Za redakck ołłpQwiada R091M f"w•llł•I._ 



~r. 181 „E CHO" Str. 7. 

. ., , . 
DENERWUJĄCA KRZYKLIWOSC. Drugie k o lejne oso wanie 
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tury rzeczy dużą część c:zasu sp<:dza poza użytkowych. 
szkolą i )'est riozb:ndona często O})ieki ro- I"> 1 • . -

. . , . . rzy genera ur m rozwa:.i:nnrn p rzvtoczo-
UZICQW oraz nanczyc1eh . l kł I' · k · l b. · · . , . . -:- nyc i przy· nc ow 1110po · o)'łcyc i o J<nrnw 

P~ze~ywan1e • rra sw1ezTm . powietrzu, u- ·nasuwa się uwaga, że zachowan1e się mło-
p~a'.n:1~ie. sport~w, ~'ędr.owk1 w ~rupnch 

1
.<lzicży w o-!<resie letnim jest sprawdzianem 

row1.e:111~~w pos1_adają p1erw.~zarz~u'u~ zna- P.rncy. wychowai~czcj szk?ły i. cl omn ~o~zi· 
~zc~ie W) chowa" ~z~ z . t ym JCcl nal,. z us tr ze· 1 c1eiskiego. "\\' miarę bowiem pk zmmeJsza 
z~mem,. b y r;1łodziez me była :narazm~a ?a 1 si i;; opieka czynn ików nadzoruj ących i malc
mehez~1eczenstwa wychowaw.cze. w! m.kaJL.!· j j e przymus zewnętrzny, tym silniej p owinny 
ce ~ - medos,tateczncgo wyrobienia zyc10we· j działać bodźce wewn ętrzne i w:<rto§ci mo
go .1 wpływow przygodnego towarzystwa. rafoe pos tępowania jako wynik Eystematycz 

,Oln erwacje poczynione w ubiegłych Ja. 1rc>j ·k o11•r k11"c>n tnf' j i zrl e1'y<lownnc i pracy wy 
tach oraz na początku obecnego okresn let-
niego :nakazują zwrócenie ht\t!Zniej szej uwa· 
gi n:a szereg objawów niepo·koj l!cych. Zali
czyć można do nich jako n ajhardziej typa 
.we: nieodpowiednie zach owanie się na uli 
cy, w parkach puhliczn ych, na boiskach 
sp.ortowych, w schroniskach turystycz·aych, 
przeb ywanie w podmiej~kich lokalach roz· 
ry.wkowych. W zachowaniµ się mło<lz ieży .rra 
.ulicach miaąt r azi ~twierdzana często krzy· 
kliwość, tłumne chodzenie pod' rrtkę pomimo 

. że.., względy na bezpieczeństwo mchu i po· 
rządek ruchu osobowego n n,kazujq przy pt'ze 
marszach ulicami ~tosowanie kolumny czwór 
kowej, przy korzystaniu zaś z chodników 
najwyżej kolumny dw,ójkowej. 

Co gorsza, można n ieraz zaohserwowac 
nieodpowiednie zachowanie się młodzieży 
szkolnej nawet wtedy, gdy w)-stępujc ona 
p ocl kierownictwem nauczycieli, a więc w 
czasie wycieczek, na koloniach i obozach lct 
nich. Pod·kreślić zwłaszcza trzeba 'niedbały, 
świad.:zący o b: aku schludności wygląd ze· 
wnętrzny, niestosowanie się do przepifów 
mundurowych \brak tarcz), brak dyscn rii· 
ny zespołowej, głośne rozmowy i śmiechy, 
cbodzenie pod rękę, n ietrzymanie kroku w 
kolumnie marszowej, nieprzestrzeganie re· 
gulamirrów w schroniakach turystycznych 

Za irelt oeloszeń 
redakt:ia nie odpowiada 
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HENRYKOWSKI 
S,Pecjlll_ ~b WellttJ~ch. -#llłJ!Mf-Oh -

i sekllualnyoh. 

ul Traottuffa 9 1rt0..':t2~l~~1 r0 
przyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 w!cz 
w niedziele i 6wiota od 9.12.30 Po poł. 

DOKTóR 

Will Y HOffl'l4NN 
Cho•oby wewnę_trzue i dzieci 
przyjmuje od godz. 3-4.30 po poł. 

Kopern!ka 48, tel. 189-10. 

L •CZ R I C A z:.~t;!"m-:' 
dlacho- 1szr 10$ 1:a11dfA I drol'I eolde• rycb na , 1 Ul V cbewa luh111) 

Piotrkowaka 67, tel. 127-81 
f.2 r. p. 6.30-ł w. przJ)•. Dr. Rakowski. Pn.1 ltC'.l\alcy 
~nny Jeti Gablael l<aentiena do wazetkicll une~wio· 

tlań zd cd. Woswaal• Dll .1 •• t • . 

• +++• • • • 
WY JfZDZ.llJftC 

Ntl II LOP 
CZlO Wllff HIJl TIJłłJllNY 
IVlf l'IOlł POZO§Jtłf: 

Dfl PISl'ltl 
,o zn:i~łe _adres1! prosimy zawiadomić: 
~dmtrustrac1ę - listownie: Łódź, żwirki 2 

lub telefon: 102-29, 102-28, 138-28 

JAK USU\VAć SKUTECZNIE PIEGI ? 

Zagadn irn ie to staj;: się aktualne w porze letniej, 
zwłaszcza dl a pai1, któro mają skłonność do pic-gów, 
n _które mimo to nic chri ałrby zrezygnować ze zha· 
\~1ennrcl1 sk11tków naświ ctluti na plaży, w czn&ie wy
c1cezck gÓl"skic·h i t . d. 

Po liczn)':h eksp erymentach i stosowaniu r ozmni
tych kremów, świat kobiecy wydal wreszcie opinir, 
że bezwzgl ędnie niezawodnym środki em p rzeciw p ic. 
gom je;ą k rem t oale towy „Ilcnigni n~", wyru h iany 
(>rzez dra Stenzlo. Znsadnirza zn lcta „Den i iwin)" 
Jest ta, że u su wn onn ezybko i radykalnie piegi , iół. 
Io plam y i t. d. P oza tym „Bcnignina" jest wy~111 ic-
11itym k remem toale towym, który oczyEZcza, otlmla
dza i upiękeza skó:·r. 

Dr med Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i slcórne 

Po~rócił 
6-•o Sierpnia 2, Telefon 118-33 

Przyjmu.ic c<ł 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w !tj(l{lz.i"JC i- św~ta o-tl ,g - ł2 w pęł,--

Dr ff 
med. • HAMMER 

Akauer-Glnekolog 

Odańska.11.(Róg 11 Listop.ada) 
telef. 128-39 

Dr W. BAllClłA 
Sienkiewicza 52 (róg Nawrotu '*'" 1'4~01 

CKOBOBY SXóRNJl I WENEBYCBNE 
Przyjmuje kobiety i dzlccJ od god::. 6-8 wlec:&. · 

Dr. med NITECKI 
choroby skórne/ weneryczne 

l mocz op ciowe: ' '1' 

chowawczej. Toleż st~ła troska o ·podnosze
nie p oziomu wychowawczego szkoły tworzy 
;;łówny ilrocldc zaradczy . 

Młodz <eż szkolna powinlla \\·iedzieć, że 
swym postępowaniem musi .dawać przykład 
in·,1y.m, a nic wywoływać publiczną krytykę. 

„DWA DNI NA K ASPROWYM" 

W dniu 8 lipca rb. "Cdejdzie z Łodzi do Za 
kopąnego pociąg p opularny, or ganizowany 
p1·zez Delegaturę Ligi Popierania Turystyki w 
w War szawie na dwudniową wycieczkę pod ha 
slem ; „Dwa dni na Kasprowym". 

Pociąg odejdzie ze r;t. Łódź - F abr. dnia 8 
lipca o godz. 20 m. 10, powr óci d o st. Łódź
f ab r. dnia 11 lipca o godz. 7 m 19. 

Uczestn icy wycieczki bcdą mirli zabezpieczo 
nc miejsca n u me r owane do. leżenia Cena k arty 
kontrolne j, obejmującej przeja zd koleją w obie 
str ony, przeja zd koleją linową z Kuźnic n a 
Kasprowy ora z wycieczk i w ter enie z przewod 
nikien1 zł 23 ,90. 

!f WZi &&AAWW * tm'\ 
.1' ::: LSKIĘ B IURO l'O ">ROŹY 

Łódź, Piotrkowaka 16 6J 
tel, 101-01 i 266-50 

Co sobotę 
. Wycieczl\i ·do 
NIEMIEC 

Cena zł 140, -

Wycieczki" na 

liiW( 
Cena 

łącznie z przejazdem 
zł 200~-
paszportem 

IBłi!llli!la!llBlllmlllilll„1111!11„„l,IP' 

Dr med. 
-11pe<1jallsta ohor6b W'enerycnych, dc61'1l:Joh, 

moqioplclowYch 

500 zł, sztuk 5, n mianowicie nr n r 54, 2C, 23, 25003 19052 25988 23501 25-108 23099 23924 
165 i 74; 208.- · 2530G 24514 211G,1 2240G 2G971 19851 

po zł, 200 obligacje nr nr 548, 408, 444, 507, 22491 2001!) 25063 25226 22863 24480 20391 
306, 545, 488, 321 i 428; 21989 23732 Hl520 20077 200G2 21124 22493 

po .zł. 100.- obligacje n r nr 15!)5 1804 2091 21254 22882 25679 22<131 1!)967 20874 24804 
1705 2084 1072 1591 1062 1138 1083 1330 1048 25164 22258 22934 25529 22988 23591 21227 
1195 1613 173G 1305 973 1433 1955 1080 927 19527 21950 19523 20727 22868 21769 19348 
1,210 81:~; 24127 23107 24561 23375 22771 19813 1929~ 

Po z!, 50- wylosowano obligacje nr nr 2838 22291 19333 20280 22798 193;)8 19856 21790 
2707 2723 2975 3336 3145 2494 2622 31~8 2817 23009 23522 25883 20466 20996 22197 24195 
3046 2662 2138 2807 2852 2509 2591 2733 2537 22011 23765 24506 25260 21218 21567 24938 
2377 85!JO 22!JO 3315 2495 3t.!22 2937 30·łt! 3463 20523 24949 21167 206;31 !:572! 21393 19652 
2278 3371 2588 3056 2373 3509; 23000 23522 25883 20466 20696 22197 24105 

Wylosowano 6 proc. obligacje m. Łodzi a 247J4 25232 21755 22664 25227 20232 25692 
mianowicie. 24926 19861 23769 24698 22246 23779 21591 

po ił. 1,000 - obligacje 'nr nr 728 951 931 23324 19704 20028 23026 20840 25717 22219. 
1197 1104 1131 1785 88 565 1505 976 128 581 
1604 50 1384 1224 1276 754 1793 1790 1575 
204 626 423 1637 1716 276 40-2 1209 1708 1809 
51 1116 241 1030 1138. 

po zł. 500 -- obligacje n r nr 2377 2383 5873 
5765.4672 6211 2654 3705 5445 6168 6697 2515 
5902 6059 4080 4236 5537 4943 6659 4654 4647 
2822 4222 3263 2987 6181 4011 2516 3261 3678 
3591 5552 5417 4668 3810 4816 6140 3415 6364 
3571 5946 5914 2394 3425 6522 50~7 4425 4085 
6363 5142 5310 5685 2772 5407 2999 2155 3763 
5237 3714 3978 2629 2326 6839 4168 2610 2414 
3322 3585 5580 3402 2598 4235 4780 6182 4010 
5591 "5234 3541 ·6159 3112 3673 4565 2105 4353 
5282 2928 52G2 6797 G088 5455 5260 6871 4558 . 

po zł. 200 - obligacje l1r nr 12816 12242 
9419 11575 8159 7843 7110 12409 11166 11767 
7972 8322 9257 8511 9185 9208 11800 7625 7517 
9087 12863 12438 10042 10265 9551 11878 10324 
11773 7432 9275 10747 851<1 12203 10880 9137 
11284 7012 8704 7952 8653 10619 12278 8301 
8783 11661 12413 8983 12162 11432 10497 9993 
8974 10536 11362 9531 8948 9104 8614 12089 
7707 9169 12034 11506 10771 10437 11643 10538 
9729 9G34 82G6 12191 11170 10991 8678 7045 
11596 10716 12047 7548 12427 7R18 10839 
10454 2712 8053 7064 11797 9339 10561 9344 
10980 8352 8454 12018 12347 7722 8211 8056 
7687 "11691 8237 7101 7515 8243 12086 10402 
12188 10224 127!)9 11406 73!>2; 

p o zł, 100- obligacje nr nr 
16657 16673 17989 18306 14858 
17191 14026 16343 14658 15988 
17225 18228 1520-1 16917 14316 
16047 17714 16558 15256 14516 
18989 14159 14399 16879 18060 
14820 13296 14397 14621 17351 
13350 18621 17107 18565 15004 
18377 13404 14743 14889 17207 
13306 17057 16658 17550 16421 
16508 13537 17000 16545 13482 
15391 177% 13520 17100 14143 
15181 18335 18319 14871 18548 

14170 
15C89 
16055 
13640 
140!)0 
151!>1 
18863 
13113 
17198 
16'100 
18061 
10119 
16315 

1 ~.Mi ~ .l 

Kto ·· '\Vygrał 

17471 
15089 
16517 
17087 
16376 
13330 
16344 
142G4 
18865 
15436 
16137 
17166 
16272 

ZAWADZKA. o. telefon 234-12 08 
Przyjmuje od S-11 r. 1 od 2-4 I od 6-8 w. 1 

·a·ołaró\vce? 

Nil' może minąć ani jetlru l'Ok J,„z nowego wr,iłku? 
Jesteśmy nnrodcm, któremu los nie pozw~la żyć ina
czej, jttk tylko w i;lrnli morarstwowcj, w skali wy 
~rigu z inn) n;i mornr. twnmi bwinta. Do równowagi 
prłnr i, potr,„'iny 1111111 jrst wzroH flo:y wojennej. 
Zoq~ani1.0wano na terenie całego państwa zhiórki 
pirnirżnc na ~ci11r.rze SQ w pl'ln) m toku. Teraz cho 
d1,i o jedno: I to w tym s~ lrrhrtnym wy;cigu będzie 
pierwszy„. Jnkic minslo, jakie województwo pierw 
s1.e vhicrze irntrulrne na budowę ?eir,aczn fundu;;ze. 
Wcrlh1g prowi1rn1·}~?nyd1 dnnyrh Zarzl}du Okręgu 
l.ó.dzi<lcgo Liili 1.fo1»kicj i Ko.tonl11lncj LQ-dź w ty 
wy'cigu ~tsl'townłtt dobnc i nirn\llPliwie w toku 
składania dahzych ofiar zajmie jedno · z ezoło

.wrch miejsc, Skoro mamy 111one już, bez ścigacza 
w nted11!ele I śwl~ta od s-1 w południe. CJAG'.llIENIE 4% PREM. POŻYCZKI DOL\RO. 

· • WFJ (OOLARóWKI) 
ani rusz !.„ 

Lecznica .,OMEGA,, 
G Ł 6 W H A t, tel, lł2· .f2. 

przyjmuj„ lekarze we wszystlttch 11paejalno4clacb 
"•bi11ot Dc'1tjat:ve:aa;v . 

Anali7.Y loltaralde, aa.strzyk! ;Roentgen. 
lampa kwarcowa. djatermla 1 t. d. 

t'OJll.At>A J ał. 

Dr ł.AGUtłOWSKI 
specjl!.Ulta chorób wen0Tyca:n7oh, 1elcouabiych 

l sk61·11;rch. (Gabinet ROl':ntgeno • światłoleczniczy. 

f'ietrkowska 79, tel. 111·8.3. 
od 8- 10.30 1- 2.30 i od G- 8.30 w. w niedz. I św. 10-1 pp. 

z d. : ·i I lipca 1938 r. 

,Wylosowano naol~pujące dolarówki:" 
Dol. 12.000 - Nr 2999 
Po dol. 3000 - Nr 546632, 19323 
Po dol. 1000 - Nr 1411669 98'9312 917117 1060121 

1073434 861077 1539~5 
Po dol. 500 - Nr 12114794 11243'51 1303261 

1426376 1133027 75157(i 874.058 870023 108731 129313:i 

Konto PKO. C \„„~u Łódzkiego L.M.K. Nr. 42008. 

• ' 19 

URLOPY w POLICJI. 
Z dniem dzisiejszym rozpoczyna 6-ty 

godniowy urlop wypo{;zynkowy kierownik 
wydziału śledczego w Łodzi nadkomisarz 
Polak. Po dcl. 100 - Nr 411116 129099·(1049258 69917 

13a95os 136sa5 13613s 5a21s1 1030660 as6231 193180 
1311231 189128 223475 92ll5U 968966 867530 4423ó'i W dniu wczorajszym powrócił z urlo-
13106-!4 850263 864933 736791 363992 3136' 983~33 pu wypoczynkowego i objął urzędowanie 
562149 48925 79086 12W34, 321669 1032352 1285392 kierownik I brygady wydziału śledczego 

Dr J N ... DEL! NAWROT 32. frnnt 1 pi,tm . - Tt'll. 213-18 
• ~ vn:yjmuje od 8-9 30 r. od 5.:l0_9 w. . 

I _ w niedziele i święta od 9_12 w poł. Prywatn Il G1"'nekftlog1··„zn=-
811!127 774762 302377 967930 95037,1 652623 4620 t~ k . I< l . . . . 

619- 4~1r '9 rz4r6 1073616 1Jł6085 949871 36031J 01111sarz owa czyk, kto1 y na czas m lo-
4 ,)7 I I~ I ~::> ) dk . p I l ł . . b d . 

·. AKUSZER•QifiEKOLOQ --- Przyebodni11 U „ U n;;s1 476004 1467669 1170243 1 !26085 5733 369306 pu na 01111sana o a <a pe nic ę zie o-
21687 1156H94 881028 159209 127,1502 ~~9806 1415440 1 bowiązki kierownika wydzialu śledczego, 
649596 1295830 1393308 11218Hl 29406 '~r3_669 1121~~? zaś I bryrradą wydziału śledc zego nadal ul. A n dl' ze ja 4. Telef. 228·92 ! Dr med. H L u BI c z Cbor. kobiece i c:itttY 

przyjmuje od 3 - 5 i od 6 - 7.30 wiecz. spe:- cllorób' we1111~c:nych 1 1e1tanin7c11 Z Ci I E R S K A 2 4 42jo2•1 ?110?' 73 '510 4:53559 7\i'.:084 ·11.>637 248.>J.> . • t> • 
_ ~ ~ ~J 1 k1crowac bedz1e w zasteps twie aspirant 

D d "llJ GLAZER i ul. f1łsdskieiro 69 tel. 141-3 2 Dr Praport Dr. ~el d~an r me , .Ałł.. (róg Narutow!cza) 10 - 1 
S.16-b6 I{ · · k' • ' amms 1. 

• '"""'Jm'IU• od !'(od.Jl. ł-lt. 12-3 I .._. W, -------------------
Choroby skorne i weneryczne. w nledztelo I śwlcta Od 9 do 1l rano Przychodnia Wenerolo~iczna MUZEA - BIBLIOTEKI - WlSTAV'IY 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. Et 
. Dr. MMł. Chor. wen~ryc::ne, skór ne 1 seksualne. Miejska l!ibliotflka Publirzn.a (ul. Andneja 14) Przyjmuj~ od 12.30 ~ 1.30 i 5 - 8 W lCCZ. I li I w z I S:recjalny gabinet kosmetyczny . d . ó . I 'el 

. w niedzielę i święta od 10- 12 w pot. I Czynna od 9 t'. do 9. w. ł-':i.nie przyJmuje Jekarz_kobicta otwarta dla puhliczl'loęd co zienme, pr u ntr• El 

RKOWSKA 8Q t l t43 63 i świl)t 0 d c"· IO c:!o ! 1, w soboty od C· 10 Ao 19 .. ---- ----- ----- PIOT V c . • - . l ' K 

I .•p~o. ehor. wcneryezny~h, sli:órnyoh 1 sek11n11lnych. ' "'I:. ł Miejsk11 C:ytelnin l"imt i Jll"ypoiycza mer !llJ~ 
Dr Ked. ANDRZEJA 5, telefon 159-40. POl'a.da ..J Z • żek dla tlerosłych (ql. Rokl~ińsk11 1) otwart" dla 

M R U ND S Z TAJ N: przyjmuje od 8_n rano od 5.9 wiecz. publiczno~ci rodziermie. pró~ 11<>bót, ni~dz.i~l I 
0 ; w rnedz. I święta od 9- 1 p.p. D_:r Med. fiw il)t, ()d r;. a de 21. . . 

afrUSleria i choroby kobiece nr. Med. aa T A U B E N ff A U S 1 11 Mioj!hn Czyt.Js.ia Pi1m 1 Wypoiyc~nlma l'CM1ą. 
T I 27 84 W Q Ł K U '1.1!. T y SV J IY.le i żek dla dorosłych (nl. Rzgowska 74) otwarta da POM<)R51{Ą 7. e. 1 - V'U ~ A[{USZER-GINEKOLOG I publicznośri codziHlnie. próez sobót, nietbiel I 

Przyjmuje od g. 8- 10 r, i od 4-8 W. Speo'.&ll•tn. chorćb wencryc1nych, scliau~l-:\ych p"yjmuJe od 8-9 r. 1 4-8 w. ówi>11 o<l ii. 14 do 21. . . 

C 1 akńrnyoh , k l l T i ,0 246 09 llliejshie Muzeum Przyrodn•c%o - Ped11i;og1czne Dr med EDWARD RElCHER e~ el?i&na u, ~elefon 238-0 2 Zgters R • e er n - . (P~rk Sienkic ... ic.a). Działy: zoologiczny, botani-
- h 1 lr; Przy1mu1e ąct godz. 8 -12 I od 4 - g w. I czny mineralogininy i e..Lrony przyrody - otwarte 

Specjal!ita chorób •k2~~~~~~·h. wenerycznyo ie • 1 W niedziele i św!cta od godz. 9 - 1. R. E~GEL, Główna 40, zagnliił kwi-ty kaucyjne dle ;rnblicrnoki ~otiait"r.aie od g. 9 do 16, w ni• 
Lacunie promio11Jami Bentlil'ena. - J 'r l';r 8:lllO:i i 1 ~97C3, wydane w Elrktrowni Lódz. rlz ir!1• od g. 10 dl) 14. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 Pli:YWATUA ;Pn.zycxo:n~A kiej. Miejlkie Muienm Etn1tKrn ficznc (ni. Pietrko„-

sirzyjmuje od s.11 r:mo i od 5-S wlecz. ł\'fNf Ol@fiDCZN4 sim 104). Dział t1!Jl•F;a/lozny ł prehigtorycscy -
"' niedziele i święta od 9.1

2 
w pot. tec:enie ollorób wene~cznych I •kó!'Jlf~ HACZNOść, RYB.\.CY! Urzr,chum wielki konkur'i ?twarte. rlla publi~:r:l't<lśri w irody, pi~tki, eob11ty 

y j o ur!~ o 'VO'i ·"a 16t Ił „ :. . . l (karpie) I\Jcdziclct 3 lip en g. 3 runo, I ri!edZ1ele w god~in·~n od IO do 16. PlllBWSU, 

Przrcłi1d" 11 '!neroregłc,na 
lecz:enle char. wenerycznych 1 sk6ru7ch, 

ZAWA!.)"A!ł(A 1. telet . 1l2„7~ 
czniua od I r, do 9 wlecz Pond" a cl, 

Dla pail oddzielna pociel<alnta. 

l>r, llfod. 

PAULINA LEWI 
81j18C i ehor6b 11'.0biecycb I 1Jra111e1'1• • 

Od li r. do 4 i od tl-0 wlecz„ w niedzielo I śwleta ~'"~111: 1 ~ k „8 ' Miej.kie /lluzeum H11torii i Sztuki Im. ]. i K.. 
. od godz. 9 do 11 rano. . u· a ll\ll l C a 

0 
• na;toneu:iorów (Pl ac Wol"e~ci 1). Ddaly: nt•.1ka 

Panie prHjftlUjo kobll>la 1et11n I-' u I{ AD A a zt. -- -··---· XlX . k. . . d ·• k d · 
1

. 
. wte :u 1 m1~ 1ynar11r,o~va eztu a mo ern1a Y-

SPRZED.\'1 zaraz dwie morgi ziemi P zcnnej, do- czna - otwarte dla puhlic~nośri w środy, sobury 
mek 11111ro1>Rny ~ zabudowuni~mi w Zgicl'?u przy i nil'dziele w l(odziuarh od 10 do H. Poradnia ~ enerolog; czna 

P1otrltowaką 4S, tel. ll,'l-44 
Lec~n. ohor. weneryoznych, skórnych I ne!:~111~lnych 

Kobiety l dzieci pnyjmuje kobletaJekarz. 
Czynna od ~ rotno eto 9 w1ecz. 

Porada 3 zł. 

>Zr~ir Alek<un<lrow;,kiej 16. Punkt nu sklep lub Wystr.n·a zbiorown B. Kwsnodębskiej - Gnrdnw. 
kuźni~. sldcj, ]. S im on • ł'ietlriew1czo11c; i Cze.~la1t·a Rzc-

-POSZUKUJEMY i prteB~ lamy hrzplntnir: wyrho 
wawczynie, Pprzrdaw!'Zynir, krh~crki, sfoi:ęre i t. P· 
B iuro „Po~rcdnirtwo", l'rzejn.cl 2 L, lf'l. 2;;7,55 

pi1iskicgo w lokalu I. P. S .• n, Pu1 k Si„nkiewi.cza. 
Salon Sztuk PiP,knych Karola Endego, 

Nawrot 8. tel. 153-55. 

nocne dyiury aptek 
a ) Nocy dzisiejszej dyżurują. apteki : H. Du 

szkiewiczowa, Zgierska 87, J. Hartman, Brze
zi;1skn 24, W. Rowińska, Plac Wolności 2, A, 
Perelman i S-ka, Cegielniana 32, W, Danielec
ki, Piotl'kowska 127, F. Wójcicki, Nap\órkow
skieg o 27, K. I<empfi , Karoiew~ka 48. 

dAW i 

0DJJ\ZD 4iJiOBIJSÓW . 
tWE U! DO PłOIDMOWA 
z dworca przy ul. Wólczańskiej 232 odchodzi! 
o g .. 6; 7.30: 9 . .lO; 11: 1.ł: 15; 16„'lO: 18 I l'O. 

Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic. 

lelf!fonu 
Pogotowie Czerwonego l<rzyża 

I 133-33. 
Pcgotowle Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywa~t'e Lel~. Chrz. 
Straż Pożar11a tel. 8. 
Ubezpfoc:rnlnia 197-65. 
Tow. Przecłwżebracze 277-62 

102-40 

1111-9 

OTWARCIE SZKOLY SZYBOWCOWEJ. 

Sr611Mł~llkłł 28 tel. 240· 10 ZWIĄZEK Młodzieży Chrzcścijat'1skiei Polskie! 
YMCA, wynajrnuJe pokoje umeblowane u'·a ka
walerów (chrześcijan), z utrzymani~m lub bez. 
Mieszkańcy mog;\ korzystać z sali 1:imnast>1 CZ• 
neJ, Plrwalni, natrysków, czytelni itp. Z11:tosze
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, ul. 
Moniuszki 4a, te\ 250- 10 w i:o<lzinach cd 8-22. 

Co dobre, to dobr.e . 
- „ Zarząd Łódzkiego Okl'C;'l<U Wojc1'·6dzkieg-.:> ft ftJ LOPP pcdaje do wiadomości, że w dniu 3 lip-pnyJmu!e od 13-2 I od ł-ł wlees. --·---------------

ONDULACJA trwała. komplet 5 zł. z gwaran
cją, . grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef", Nawrot 54-a, tel. 191-35. 

u 1•.es •<am &&EZ& i BM WW a 

a najlepszy środek przeciw piegom, 
pryszczom i ooalenitoie jest Il: r e m 

. O I:< O Melamorphose 
więc używaj 

ca (niedziela) o gorlz. 12-cj odbĘ'rlz ic oię otwar 
·~ rii@lf 11 QI cie Szkoły Szybowcowej w B:'lrowc.i Górze (20 

trl1i · l<m za Piotrkowem w ki t>nmlcu na orndę Bog-
mydło do golenia PI X I N danów). 

W <lniu ty m pccza,wszy od god zi ny 8-ej ra
no uruchcr.u one b~dą aut·: busy z PL I-'.o <0

",: 7 1d 
w I'io~rkowie. 

Zapisy i informac;e: 

Wagons- L" sff Cook, Czy jente§ cdonkie '11 

Łódź~ P~ otrko'°'vska 6S L· O P P ? 
Tel. 170-70. l • I • e> 8 
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-
KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 

' ' . '. . , -
I / , • . 

-·- .- ~-- . . „ - „ - - - - . - ~--- ---- -

Echa gdyńskich uroczystości. 

Moment podniesienia, podctas uroczystego nabożeństwa, celebrowanego przez J. E. 
ks. biskupa Okoniewskiego, na brzegu polskiego morza - u podnóżą Góry Kamien-

. . nej. „ 

Minister Antoni Roma·n 

przyjmuje z WY,brzeża K,~szkowskie~o .w _ Warszawie defiladę flotylli wiślanej. . 

tnargnisłgki. 

Na ufljęciu - statek szkolny Polskiej Mary!1arki Wojennej o .. R.P .. „Iskra" na kot
wicy w basenie Mar~arki Wojennej w ~rc1e Ora?u, podczas lednei ze swych dale· 

· · kich zamorskich podrózy. 

Pomnik -ku czci ochotników auf''·1 'i~s1dch. 

Pcdczas swe; wizyty we Fr:wcji król Jerzy VI dokon~. odsloni~cia pc~mnika .ku cz~i 
ccbotników australijskich poległych na terenie FranCJt w czas~e woiny światowei, 
wziniesjonego p_rzez naród francuski. Na zdjęciu - ogólnY. wi'19k ®ttUlika wraz 

z ~t~niem z lotu et~ , 

One i on 

zawsze chętnie pozują plażowemu fotogra
fowi aby po przyjeździe z wywczasów zna 
jomym pokazać, że jednak życie jest 

piękne.„ .... --., 
~ 1 

, \ 

·LA.TO! 

Nawet talci obrazek pachnie kłosami doj· 
rzewającego żyta. 

Ol!ólDOPOl§kft 
wystawa psów rasowych 

W Katowicach została otwarta ogólnoPol· 
·eka wystawa psów rasowych, która zgro. 
'rnadziła około 250 wspaniałych okazów 
przywiezionych z różnych stron kraju. Na 
zet~ - j(\o'.1'.!n z pupilów w~stawl:'. ~sów 

rasowych.. 

Reprodukujemy moment z wizyty szefa Sztabu Głównego gen. Stachiewicza w Ry· 
'dze. Gen. Stachiewicz w towarzystwie oficerów swego Sztabu składa wieniec .na 
Bratniej Mogile żołnierzy, poległych w walkach o wo;ność - na cmentarzu Wojsko· 

· · wym w Rydze. 

GOllDOLE llA TYBlłZIE. 

jedynie pragnienie zawodników: zwyciężyć za wszeJk~ cenę! 

W .maskach ga~owych. 

ćwiczenia angielskiego szwadronu zmotoryzowanego w maskach gazowych. 

ZUZAllMA LENGLE91 Z.ACMOlłOWAl.A. 

Znana tenisistka francu~ka Zuzanna Len glen cierpi od kilku tygodni na złośliwą 
ane.JP~· W, 9~t@tni~h czasach j.b\n iei P.ogor szył się do tego stopnia. że obawiano się 

Q jej życie.. 




